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125 km. 
przed Szanghajem 

Jak donosi agencja Reutera, oddzia· 
ry chińsk,iej Armii Ludowej za.k~v 
Tsiang-Kiang, po}ożony na pó:.nocnym 
brzegu Jang-Tse-Kiangu. w odległości 
125 kim. na północny zachód od Szang· 
haju. 

Bard%1iej na zachód wzdlui wybne· 
ia rzeki oddziały ludowe zaat<1kowa~ 
i wediug niep-otwierdzonych wiadomo· 
śel za,jęły mie·jscowość Kwa-Czou i Shi· 
herwei, w odległości 60 klm. na 
wschód od Nankinu. 

Większość członków rządu i premie
rem Sun-Fo na czele opuścHa zdgrożo· 
ną stolicę, udaiąc sie do Szang!ialu. 

Azja ocknt:ła sit: ·i walczy 
Daleki W schód - ważnym odcinkiem światowego frontu walki 

o pokój i lepszą przyszłość ludzkości 
K?nserwatywne pismo amerykańskie przed sądem jak·O zbrodniarzy wojen- picranie agresji rządu holenderskiego w Powstańcy posuwa.ją się wzdłuż li11ił 

„Uruted States News" zamieściło artykuł, nych niektórych członków rządu. Indonezji. kolejowej w kierunku Pegu, po„ożonego 
zatytułowany: „Dlaczego Stany Zjednoczo- Panika w Nankinie w:zirasta, na Yang- Niezadowolenie z tego projek~u wyra- w odległości 50 mil od Rangunu. Zaj~-
ae ponoszą porażki w Azji". Tse nastąpiło Tderzenie dwóch przełado zili na posiedzeniu Rady Bi:!zpie<::7-e:„~twa cie tego miasta odcię!ioby całkowicie 
Ar~ykuł głosi, ż.e na obszarze całej Azji wanych uciekającymi urzędnikami stat- w dniu 26 stycznia przedstawiciele Indii, stolic„ Burmy od zaplecza. 

od połn?cnych Chin do Morza Jawajskiego Egiptu i Filipin. Przedstawiciel Indii Ra- "< 

szerzą się antyamerykańskie nastroje i nie- ków. marau zmuszony był przyznać, iż pr·)jekt 
ufność wobec Stanów Zjednoczonych. „My- . Wed~ug wiadomości agencji Reutera, Stanów Zjednoczonych, Kuby i Non•rPgii 
ślący ludzie w Azji obawiają się, że poli- większość ambasadorów i posrów zagra jest w maksymalnym stopniu przys:osowa
t:vka Stanów Zjednoczonych ma na ce1u u- nicznych zamierza poz.ostać w Nankinie, ny do celów rządu holenderskiego. 
mocnienie Japonii. Odnoszą się oni po- i nawiązać stosunki z władzami ludowy- Przedstawiciele Indii, Egiptu i Filipin 
dejrzliwie do polityki USA w Indonezji, mi po ich wkroczeniu do stolicy. usiłowali zwrócić uwagę Rady Bezpieczeń-
Indochinach i na innych obszarach, gdzie stwa na rezolucję, przyjętą w New Delhi 

Obserwatorzy za~raniczni w Ra11~u11i~ 
pocf!ueślają, że zajęcie Toung~o przet 
po,wstańców podzieliło Surmę na dw·i9 
części. 

•• 
Japonia 

1•rzywódcy narodowi walczą o niepodle· IndonezJ· a (na konferencji niektórych państw az.ia-
1rłość". tyckich) w sprawie Indonezji. Jednakże Agencja TASS d-onosi z Tokio. Ż!? W 

Następnie artykuł zaznacza, że wro_gi sto Z Indonezji nadchodzą dalsze wiado nikt. z nich nie przedłożył dotychczas żad- związku 1 zakońcionymi wyborami do 
sunck do Stanów Zjednoczonych na obsza- mości o aktyWnych dzia~aniach partyzan nych oficjalnych propozycji. parlamentu japońskiego Biuro Polit~ C'l'.· 

rze całej Azji wzmógł się w ciągu ubie- łów. Korespondenci, powołując się na ne KC Komunistycznej Partii Japonii O· 

· ,;;:lego roku w związku z amerykańską po- wypowiedzi wyższych oficerów holen- Burma głosHo oficjaln11 komunikat. Komunik· ł 
lityhi w .Jap0nii. „Wszystkie ~rupy Chiń- d k" h t • d J • b t 

k
. 1 k . . . St z. d ers 1c s wcer za ą, ze o eene stra y Agenl'i·a As„oc·iat•d ""·ess donost' z ten podkreśla, że milsy ludowe, a s:z:czc 

czy ow ę aJą się, 7.e any Je noczone H 1 d • b J" • k „ " ~· n 
odbudują Japonię do takiego stanu, iż sta- 0 en row są oda ze wię sze od strat, Rangunu o poważnych sukcffach pow- gólnie Japońska klasa robotnicz.a, do-
nie się ona zdolna do prowadzenia wojny". poniesionych w ciasle walk I wojskami stańc6w burmańsłdch, którzy, Jak przy- wiodły w wyborach swej rewolucyjnej 

Chiliczycy nie ą jedyni, powiedziano regularnymi. . . . maje ofłcjalny komunikat, zajęli drugi postawy. 
następnie w artykule Naród Fi1ipin jest Obrady toc~ące się w Ra~~e Be~piec~eii o eto włelto~d port u uf~ rzeki lrra· Nie bacząc na lkzno prteśladowania 
. b d · · 1.. d stwa nad 03ektcm rezoluc:11 Stanow Z1ed . • ł 1 . · 
Jeszcze er !leJ rozi;or;'l'Czony 7. powo u noczonych, Chin, Kuby i Norwegii w spra- ~ddy-Ba sem orn ~azny węie kómu· . antyltomu~!stycz~ą kampa~1ę 'te .s rtmy 
i1merykanskiej polityki w Japonii. 1 wie Indonezji _ przynoszą co ·raz więcej I n1kac:yjny w Burmle srodk·owe) - Toun· 1 ·n~ych partii, Pa;~1a Komu111_stycina :td"· 

· Czasopismo pisze, ze narody Indonezji i dowodów, iż projekt ten ma na celu po- goo. by-a ponad 3 m1ł1onl' głosow. 
Indochin są ,,prawie fanatyczne w swym 11-1111- 1111- 1111-111-1111-1Hi-1111_111_,._1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111 " dążeniu do wyzwolenia się od Holendrów 
i Francuzów". W związku z amerykań
ską propagandą pod~zas wojrj', przywódcy 
narodowi oczekiwali, że Stanv Zjednocz'J
ne dopomogą im w ich walce o wolność. 
„W chwili obecnej są oni rozczarowani i 
:r,awzięci". 

Mark os bije wojska Sof ulisa 
Wielu Indonezyjczyków twierdzi, wska

zuje czasopismó, że Stany Zjednocwne wy
kazują nieszczerość w stosunku do Uepu
bliki Indonezyjskiej. albowiem pomagają 
pośrednio Holendrom w agresji przeciw 

Propozycje pokojowe dowodem siły greckiego ębozu demokratycznego 

Indonezji. 
Pewna francuska oficjalna oso:.:· ··~ ~ć w 

Indochinach doniosła prywatnie, że 95 proc. 
mieszka1iców jest zdecydowanych walczyć 
11r:;;t.ciwko panowaniu francuskiemu. Lud· 
uość pomaga armii podziemnej, Francuzi 
są w kilku miastach odizolowani i nawet 
tam nie są bezpieczni. 

Jak donosi agencja Elefteri Ellada, ~ 
działy armii demokratycznej, operujące 
w Macedonii Centralnej, wyparły woj
ska monarcho - faszystowskie z kilku 
wsi w okręgach Nigrita i Lagada. Jed:io
cześnie oddziały demokratyczne okrąży 
ły garnizon nieprzyjacielski miasta f..Jig:i 
ta, uniemożliwiając mu wszystkie próby 
wydostania się z miasta. Monarcho - fa-

szyści ponieśli przy tym ciężkie stra:y. 
W Macedonii wschodniej na skutek 

wzmożonych działań 7-ej dywizji wojsi< 
demokratycznych przerwany został ~:Jen 
kolejowy na linii Komotini - Alexandr.J
polis. Równocześnie oddziały tej dywi· 
z;i zaatakowały garnizon monarcho - fa· 
szystowski miasta Sofuli, z:niszcyly f::ir· 
tyfikacje i opanowały miasto. 

Na Peloponezie wojs\(a demokrst1c.z
ne odparły ataki oddzia~óN monarcn".l· 
fas;ystowskich i przeszły do kont-.:;re1-
S'.>'Wy. W Tessalii oddziały I dywizii ar· 
r.-:i: demokratycznej zaatakowały rn'J :: to 
F~:i::;rl. 

Czasopismo pisze, że taki sam obraz i ta
kie same nastroje dają się zauważyć wśród 
narodów Burmy i Malajów. Nowy generał „ w odstawce~· 

J<'Jk ośw i aduy;!a rozg{ośnia Wo ln€i 
Crecj1, propozycje pokbjowe gtJ ·1 ~/itr 
kcsa dovvodzą siły Armii Demokia l y":. z
nej, której jednakże celem jest ::i3·ągr.;ę 
ci9 pokoju w kraju. Łudzą siEt ci, którzv 
sądzą, że obóz demokracji greckiej 1 e~t 
,słcby i d:atego proponuje zaw.:ircir, ;:i.) 

ko[IJ. Każdy dz ień na frontach Gr·:>::i 1 ,10 

Chiny Lucius ~lay powrócłć ma do służby wojskowej w,)dzi potęg i tego obozu. · 
Zwlekając r, przVjęciem pro"Jc zycji 

Markosa, politycv ateńscy przyś ::>1e ; 2 r: 
ją swoją zagładę. 

Li· Tsun-lc11. pr..!lniący obowiązki prezy 
danta Chin, zwro.:U się p()nownie przez 
radio do władz Chin Ludowych z wezwa 
niem o rozpoczęcie pertraktacji pokojo
wych. A:.>el ten musi być uważany za C:: 
próśbę osobistą, gdyż większość cz~'On· 
ków rządu przeni·osła się już z Nankinu l 
do Kantonu. li-Tsun-Jen zgadza się na 
pertraktacje na podstawie 8 punktÓW, 
wys.zczególnionych przez włiache Chin 
ludowych. Jak wiadomo, jeden z tych 
punktów zawiera żądanie postawienia 
1111111m1111111111111mm1111111111111m111mm111111111mm11111u1111mm1111 

Rzecznik Minister
stwa Obrony Nar')
dowej USA oświad· 
czy.ł. że ameryikań· 
ski gubernator woj
skowy w Niemczech 
generał Clay zosta· 
nie odwołany ze 
swego stanowiska. 

1 Termin odwołani~ 
gen. Clay'a nie zo
stał jeszcze ustalo
ny. Gen. Clay zost'S· 
nie prawdopodo

Pocztowcy czescy 
swym polskim kolegom 

bnie mianowany dowódcą pierwszej il'· 
mii w Stanach Zjednoczonych. -

Czechosłowacki Związek Zawodowy 4 J t 
Pracowników Pocztowych powziął decy . -gO U ego 
Zję zorganizowania latem rb . ochotni- posiedzenie Se1· mu 
czych brygad pracy, które udałyby się 
do Polski w celu udzie.lenia pomocy poi Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
~kim pracownikom pocztowym w odbu· RP Władysław Kowalski wydał zarzą
dowie i budowie urządzeń telekomuni· dzenie treści natitępującej. 
kacyjnych. Projekt ten wzbudził żywe za „Posiedzenie Sejmu Ustaw~dawczc· 
Interesowanie wśród pocztowców Cze- go RP odbędzie się w dniu 4 lutego 

_thosłowacji. • 1949 r. o eodz. 10'~ 

Komentatorzy polityczni, przypomim· 
jąc dymisję Marshalla zwracają uwag~, 
że gen. Clay jest drugim z kolei wyż· 
szym wojskowym, który w obecnym 
czasie zostaje wycofany ze służby po1:-

Widocznie w Bia~ym Domu zaqyna 
się wątpić w talent polityczny wojsko
wych. 
tycznej w ślad za gen. Marshallem 

Prokurator żąda 
kary śmierci 

dla Kraula i Hasfelda 
(Patrz strona 4-ta) 

• 
I tłuszczów Więcej mięsa 

produkować będzie krajowa gospodarka 
hodowlana. - Doniosła akcja Państwa 

W dniu 28 bm. odby:O się posiedze· 
nie Rady Ministrów. Na wniosek Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb·Kociota 
Rada powzięła uchwałę w sprawie pod 
niesienia produkcji hodowlanej. 
Uchwała zmierza do zwiększenia w 

kraju pogłowia • :zody chlewnej celem 
usprawnienia zaopatrzenia rynku kraJo· 
wego w mięso i tłuszcze :zwierzęce. 
Przyjęta uchwał.a przew1iduje znaczne 

ulgi i premie dla hodowców, zniżkę po
datków oraz usprawnienie aparatu roz
cł7ielczogo. 

W związku z powyższą uchwałą Rady 
Ministrów, Biuro Organizacyfne KC PZi>R 
powzięło szereg posta.aowień. które :o
bowiązują wszystkie ogniwa partyjn~ ao 
aktywnego ud:iia1u w akcji. 

(O szczegółach nowej gospodarki ho· 
dowlanei - oatrz str. 6-ta). 
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Pod gwiaździstym sztandarem... 30 tys. radioaparat6w 

kaza·no n1·ew1·nny1h ::::~::f.~::~!~p:::::. Zakłady Tele i Radiotechniczne wypro 

. . i~:~w~~ró:~ teiosi~~kiaI;d;:!1::~ 
I k 

. produkowały głośniki, dostępne . dla 
ty 0 ZQ to, Że kolor ich Skóry J• est Czarny. - Jak WY• i świata pracy. T~kich głośników rzuco-

1 
• , • • • , , , I no na rynek w Jednym tylko roku po-

g qda w rzeczyw1stosc1 spraw1edhwosc. amerykanska nad 140 tysięcy. 
. . . . . . . . O wzroście produkcji świadczy fakt, 

Terenton, w stanie New Jersey, po- żaden z ty.eh .ludzi n:e powroc1ł nig.dy kiedy wchod~1l1 do. sklepu; ~konfron.to- że w r. 1947 wyprodukov:ano w Polsce 
łożony o 60 mil na zachód od Noweg0 do domu, arn ~1e dopuszczono d~ ni.c.h wana z oskar~onym1. natychm1a·s! po ich 7.300 odbiorników i około 85 tysięcy 
Jo~ku, jest wielkim ośrodkiem przemy- po aresztowaniu krewnych. przy1ac1oł zaaresztowaniu - nie poznała zadnego głośników {m) 
słowym i kolejowym. oraz stolicą sta:iu. lub adwokatów. z nich. Natomiast podcza·s raz.prawy są- · -o-

W styczniu ub. roku w m'eście tym za Po czterech dniach policja podaqa do dowej, w cztery m'esiące potem ziden-
mordowano 73-letniego białego w'aści- wiadomości, że domniemani sprawcy tyfikowała od razu domniemanych zabój 
ciela sklepu, Williama Hornera. Wsze!- przyznali się do winy ,oraz że sprawa ia ców swego męża. 
kie ślady wskazywały na to, że zb;od- bójs!wa Hornera jest, już „rozwiązana". Sześciu ludzi oczekuje obecnie w Do 
nia została dokonana na tle rabunko- Wkrotc: potem. szesclu wymieni:onych mu śmierci na decyzję Najwyższego Są
wym. Wówczas policja miasta Terenton M~.rzynow oskarzono o dokonanie za· du w stanie New Jersey, który ma uła
prześcignęła wszystkie swoje dotych.::za boistwa. . skawić,. względnie zatwierdzić wyrok 
sowe wyczyny. Proces rozpoczął się '!' c~erwc~ u~. ~· śmierci wydany na oskarżonych. 

Zorganizowa{a ona 15-osobowy od- przy tym wszrscy sędz1ow1e byli biali. · 
dział, uzbrojony w pistolety autom3ty- Proces trwał 55 dni. W s'erpniu wydano W taki to sposób 6-ciu niewinnym lu-
czne i przede wszystkim wprowadzila wyrok, skazujący oskarżonych na krze- dziam. grozi krzesło elektryczne, je(fy
nleoficjalną godzi~ policyjną d!a Mu- sło elektryczne. nie dlatego, że są Murzynami. Nie ulega 
nynów. Prokurator oparł swój· akt oskarżeni:i bowiem wątpliwości, że gdyby na ich 

jskkolwiek zbrodnia dokonana zost'1- na przyznaniu się do winy Oskarżonych, miejscu byli biali obywatele USA - to 
ł::i w dniu 27 st:rcznia, policja w ciągu pomimo, że wszyscy podsądnt w czasie by od dawna znajdowali się na wolno-
1 O dni nie czyniła nic, aby schwytać z"o rozprawy stwierdzili, że złożyli Je pod ści. 
czyńców. Dopiero wieczorem 6 lutego, przymusem. W tym jednak wypadku chodzi o Mu 
jeden z policjantów wszedł do drewnia żona zamordowanego, która widziała rzynów, dla których ·nio ma sprawiedli
nego domu, gdzie 23-letni Murzyn Col- domniemanych morderców w momencie wości w Stanach ZleOłloczonych. 
lis English, zdemobilizowany maryna~z 

mieszkał wraz z matką i szwaqrem u . we te t oczeku· e Me Kinley Forest'em oraz slostrzeńcem n a . r y . . I 
szwagra, 24-letnirn Johnem Me Kenzia, I 
takP~~Y~~~m~~~l~j~~a~~ó~f1~::r~eomEn- pomocy i poparcia społeczeństwa łódzkiego 
glisha, prosząc, aby udał się z nim n'.l Łódź, miasto robotnicze, stało się od podjęły trud budowy Ośrodka Uniwer 
P.ost;run~k. po!icji. celem zlłożenia ja- chwili powstania Uniwersytetu Łodz- syteckiego na terenie naszego miasta. 
k1chs wyjasnien. k:ego miastem wiedzy i nauki. Ogrom zadań jest w;elki. Uniwersy-

English nie powrócił do domu te} no- I Ogól społeczeństwa łódzkiego nle do- tet, ogranicz-cny ustalonym budżetem, 
cy. Następnego dnia, Forest udał się na I myśla się nawet ile czasu, trudu i bez- musi znaleźć całkowite poparcie i po· 
posterunek, pragnąc dowiedzieć się, w interesownego poświęcenia ludzi do- moc społeczeństwa łódzkiego dla poko
j:3ki sposób można pomóc Englishowi. brej woli pochłonęła organizacja nasze nania wielu trudności, piętrzących się 
i::orest został także zatrzymany. W 4 ::i'li go Unfo·etsytetu. - przed nim w związku z wyJyczonymi 
potem, tj. 11 lutego, policja znowu przy t.Jczeln'.a b skupia dzisiaj na S\' •yc 1 planami. 
była do domu Englisha. Tym razem po- sześciu wydziałach' około 10 tysięcy stu Towarzystwo Przyjac:ół Uniwersyte
ticjanci, nie tłumacząc się wiele, powie dentów, dla których jest kuźnią wiedzy tu Łódzkiego zwraca się więc z gorą
czieli po prostu, że muszą wziąć wszyst- i doskonałym przygotoweniem do służ- cym apelem do ludzi dobrej woli, by 
kic'1 mężczyzn, przebywających w trm by dla dobra państwa i narodu. przyczynili się w ramach swych możli-
domu. Znaleźli oni Me Kenzie i areszto- Potrzeby Uniwersytetu Łódzkiego wości do dalszego pQmyślnego rozwoju 
wali go. przerastają obecnie jego możliwości Uniwersytetu. 

W podobny sposób zatrzymam{ zost:J1 lokalowe i finansowe. UŁ staje wobec Każda ofiara, składka czy dotacja 
24-letni James Thorpe i dwaj inni Mu- nowej fazy swego pięknego rozwoju. przyjęta będz'.e z wdzięcznością. Każdy 
rzyni, Ralph Cooper, lat 23 i Horace Władze tej uczelni wraz z władzami łodzianin winien stać się członkiem 
Wilson, lat 37. Policja nie okaza~a im ż.:i miejskimi, które okazały pełne zrozu- TPUŁ. a każda instytucja - członkiem 
0:1~!10 r-i.:·~a7 1 aresztowari:a. mienie dla potrze~) Un'wcrsytctu. wieczystym. 

Szczęście matematyka 
Kncbany Ludw:lrn! I jest człowiekiem poważnym, który 
Znasz mnie dobrze i wie~z, że wolę chętnie porozmaw'.ałby o swojej um:

d'Jbrą książl;:':, anlżeli towarzystwo ko- łowanej pracy, ale któż z tych wszy
biet - a co z tego wynika, że nigdy nie stkich gości interesuje się matematy
tęskniłem za tak zwanym ,.malżeńskim ką? 
szc2ęściem1 '. A stąd wniosek, że bylem Panna Zofia miała naturalnie rację, 
pewny, iż zostanę już na zawsze sta- nie chciałem jednak powiedzieć jej to 
rym kawalerem. wrqcz, ona zaś ciągnęła dalej: 

Kobiety, ich pusta paplanina, nudzi- - A ja tak bardzo zajmuję s:ę ma-
ły mn:e, m3temątyka i zwolennika tematyką! 
nauk ścisłych. Spojrzałem na nią z prawdziwym 

Zacz~to o mnie mówić, że zdziwacza- zainteresowaniem. 
łcm, że zagubiony w problemach ma-1 - Czyżby? - zdziwiłem się - pani 
tematycznych tracę kontakt ze świa- jest naprawdę cennym wyjątkiem, al
tem. Może w tym było dużo przesady, bowiem rzadko która kobieta interesu
faktem jest jednak, że zacząłem się od- je s:.ę matematyką! 
suwać również i od moich kolegów- Młoda panna usiadła obok mnie i za
profesorów, którzy zamiast dyskuto- cżąłem jej opowiadać o swych naj
wać o mądrości zawatrej w m::itematy- nowszych naukowych badaniach. 
ce. woleE opowiadać głupie kawały. Słuchała mnie uważnie, a kiedy 
albo plotkować prawie tak samo jak skończyłem, zauważyła: 
kobiety. - Pan jest naprawdę wyb'~nym 

Pół roku temu zaprosił mri:e do sie- człowiekiem! 
bie na imiefliny dyrektor naszego li.- Teraz zaczęJ:śmy rozmawiać o tych 
ceum. Naturalnie poszedłem, obawia- wszystkich dziełach matematycznych, 
łem s' ę bowlem, że się obrazi, jeśli go jakie w ostatnich miesiącach ukazały 
zlekceważę. się na rynku księgarskim_ Dyskutowa-

N a przyjęciu było naturalnie piekiel- liśmy na ten temat przeszło trzy godzi
nie nudno. Po kolacji jedrn goście za-1 ny i muszę przyznać, że Zof a olśniła 
częl: grać w bridża, inni plotkowali' mnie swoją wiedzą. Kiedy więc po
przy aarnej kawie. tern odprowadziłem ją do domu, spy-

Kiccly znudzony siedziałem w kącie tałem, czy mógłbym się z nią znowu 
salonu, podeszła do mnie siostrzenlc~· zobaczyć. 
dyre'<tora. przystojna blondynka, pan- - P::in profesor przecież dużo pra-
n~ Zof a Blelska. cuje - odpowiedz'ała mi z uśmiechem 

- Pan profesor się nudzi, n'Ppraw- - Nie chciałabym więc zabierać pam1 
dai? - spytała mnie z uśmiechem czasu. 
- Zresztą nie dziwię ~;ę panu! Pan - Ależ, droiia panno Zofio - za wo-

łałem - byłbym doprawdy szczęśliwy, 
gdyby pani mogła mi poświęc'.ć ju
trzejszy wieczór! 

Nie odmówiła mi. 
Od tego dnia spotykamy się codzien

nie. „ 
Zofia coraz bardz'.ej interesuje się 

moją pracą naukową. Wtajemniczam 
ją we wszystkie plany. 
Muszę przyznać, że nikt do tej pory 

nie wykazywał tak wielkiego zrozum e 
nia dla mej pracy, jak ona! 

Przed paroma dniami oświadczyłem 
się jej i wyobraź sobie, że ona zgodzi
ła się zostać moją żoną. 

UstaLliśmy już nawet term n nasze
go ślubu. Pobierzemy się w lutym, ale 
przyznam c1 się, że nie omówiliśmy 
jeszcze żadnych szczególów związa
nych z naszym przyszłym życiem i 
przez cale w:eczory debatcwallśmy tyl
ko nad matematyką. 

- Zapomniałem ci dodać, że Zofia 
jest nauczycielką muzyki. Niekiedy też 
zaczyna rozmawiać ze mną na ten te
mat, ja jednak, jak c: wiadomo, jestem 
zupełn:e niemuzykalny i me mam żad
nego zrozumienia dla sztuki. 

To dziwne, że nauczycielka muzyki 
tak ukochała matematykę! Gdybyś ty 
wiedział, drogi przyjacielu, jaki ja jes-
tem z nią szczęśliwy! . 

Proszę cię, przyjedź do mnie. Chcę 
cię koniecznie z nią zapcznać. 

Twój W'.told 
Tego samego dnia panna Zofia Biel

ska napisała do swojej przyjac;ółki na-
stępujący list. ' 

Kochana Halmo! 
Będziesz zaskoczona tą wiadomością. 

a jednak tak · się stało: zaręczyłam s'ę 
1 iuż w lutvm wvchodzę za maż. Swo-

Szkolenie biblioteKarzy 
i akcja upowszechnienia 

czytelnictwa 
Ministerstwo Oświaty zorganizowało cen 

tralny kurs ideologiczno-zawodowy dla bi
bliotekarzy. 

Dla trwającej obecnie wielkiej akcji u
powszechniania książ~' i zakładania biblio
tek gminnych, kurs ten posiada ogromne 
znaczenie. 

W kursie biorą udział okręgowi wizyta
torzy bibliotek, personel referatu bibliotek 
przy kuratoriach szkolnych, kierownicy bi
bliotek publicznych itd. 

Z naszego miasta na kurs ten, odbywa
jący się w Otwocku, wyjedzie ekipa, zło
żona z 7 osób. 

Jak nas informują, program kursu obej
muje aktualne zagadnienia polityczne i 
społeczno - ekonomiczne, podstawowe za
gadnienia oświatowe, oraz zawodowe. Głów 
ny nacisk położony zostanie na sprawy, 
dotyczące systemu prowadzenia bibliotek, 
metody upowszechnienia książki i czytel-: 
nictwa. (h) 

Hufce budowlane 
Junacy w szkołach przyspo

sobienia zawodowego 
Podobnie, jak to ma miejsce w na

szym mieście, w w:elu punktach kraju 
czynna jest ogromna sieć szkół zawo
dowych, w których młodzież zdobywa 
pożyteczne dla gosopdarki narodowej 
kwalifikacje fachowe. 

Komenda główna „Służby Polsce" 
skierowała dotychczas do szkół przy
sposobienia przemysłowego, do t. zw. 
hufców budowknych i na różne kursy 
szkoleniowe około 4.000 junaków. Naj
większy procent zgłaszającej się :mło
dz:eży stanowią dzieci robotników, lu~ 
małorolnych chłopów_ (m) 

jego przyszłego męża, Witolda Chomi· 
cza, profesora matematyki poznałam w 
sposób dosyć osobliwy. 

Mój wujek, dyrektor talski urzą
dzał u siebie imieninowe przyjęc'.e, na 
które zaproszono również i Witoida. 
Ponieważ Witold był rozkochany w 
swojej .matematyce i .\\Tiadomym było, 
że .lub: mówić tylko o t~m przedmio
cie, postanowiliśmy zrobić małą kome
dyjkę. 

Dano mi do przestudiowania kilka 
najnowszych dzieł matematycznych -
(pam:ętasz, że w gimnazjum uczyłam 
się n:eźle tego przedmiotu) - i uzbro
jona w parę mądrych frazesów, mia
łam omotać biednego maniaka, do któ
rego serca droga prowadziła nie przez 
kuchnię, jak u innych mężczyzn ... ale 
przez matematykę. 

W ten sopsóo mieliśmy się zabawić 
kosztem samotn'ka. 
Wzięłam się do tego energicznie. Za

częłam go „bujać" i olśniewać swo· 
imi matematycznymi wiadomośc'ami, 
aż rybka połknęła przynętę. 

Jednakże, rozmaw'.ając z nim, po
znałam go bliżej i zrozumiałam, ile 
uczciwości i· poczciwości ukrywa się w 
tym jego oschłym na pozór sercu. I to, 
co m'ało _być tylko żartem skończyło się 
poważn'e: zakochałam się w nim na 
prawdę! 

Jestem bardzo szczęśliwa, ale mam 
jedno strap:enie. Ten człowiek wciąż 
rozmaw'a o matcmatyc~, a ja muszę w 
dalszym ciągu udawać, że mnie ta na
uka interesuje. 

Kiedy pr7yjedziesz na mój ślub, po
ra·lzisz m' jak wybrnąć z tej sytuacji. 

Na razie całuje cie serdecznie 
Zofia 
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WICE K: - A to pan nakupił albumów! 
Cemu aż tyle? 

f-:1PEK: - żebyś pa<fl miał dwie babki, 
('Ztery ciorki i. pięćd zi Es i ~ciu kuzynów -
t.sżb'!ś m11 si a ~ ! 

1100 izb robotniczych 
"1!'yr~montował przemysł · 

włókienniczy · 
Niezależnie od dotacji rządowych, 

lizyskanych przez samorząd na cele re
monlowe, Związek pracowników prze
rnyslu włókienniczego otrzymał z kre
dytów M:in ' sterstwa Przemysłu i Han
dlu 40 milionów zl. na remont miesz
kań roł:otn i czych w Łodzi. 

Fundusze te zostały wyczerpane w 
1 OO procentach. W domach fabrycz
nych 19 fabryk włókienniczych wyre
montow<1!0 ponad 1.100 izb robotn;
r zych, pnnraw i ając w ten sposób 1.na
n :niP w;:irunk ; m10szkaniowe ki1kuse1 
rodzin. (a) 

--o--

Pracownicy samorządów 
podpisali umowę zbiorowq 
Okręgi i oddziały zw. zaw samorzą

dowców, ~kupiającP ponad 200 tys. 
członków, podpisaly zbiorowe układy 
prac~'· regidując i podnosząc uposaże
nia pr::H'owników z ponad 700 samorzą 
darni wszystkich miast w całym kraju. 
Uklady objęły ok. 2 tys. przedsię
biorstw samorządowych jak: gazownie, 
wodoc;ągi i Kanalizacja, zakłady komu
n:kacji. rzeźnie i targowiska, hotele, za 
rządy nieruchomości miejskich oraz 
układy zb;orowe w energetyce. 
Zan~d główny związku, dla spraw

nego i !errriino,vego zawarcia układów, 
zorg:m'zo>v~•ł współzawodnictwo mię
dzy okręgami związku. Okręgi, które 
11ajlepiej wykonały prace. związane z 
podp:saniem nowych umów zbioro
wych, otrzymały 23 aparaty radiowe 
typu „Aga" - ogólnej. wartości · 850 
tys. zt. 

Okręgi przekażą aparaty świetlicom 
Ponadto wyróżnione okręgi otrzymały 
dyplomy uznania. 

Lekkomyślność 
pnyciyną n eszcz(śt,weeo wypadku 
Ler komyślne wskakiwan ie i wvs łc: ::i<i

w:i ·· ;p z tramwaju nieraz już zakoó.cLyio 
si ę Vvypadkiem, który pociągnął za S •)bą 
s11 ; erć lub kalectwo pasażera. Mirn::i to 
1,,d · ianie w dalszym ciągu są n i eo:;t ~ :)i,

n• 1 n; epoprawni. 
'-'V~_ rnraj w g o dzinach w iecn·ny.:-h 

:-n at m:ejsce jeszcze jeden taki wvpa
d s:< Z jadącego ul i cą Piotrkowsi<ą tr~:n 
wc.jL· U 3i łowała wyskoczyć w pob.izJ ka 
•ec;y 19-letn ia Eugenia Trzpiot, z:irn e· 
s z',;'1 ~ '.I przv ul . Piotrkowskiej 243. 

i' 1 Yn ieważ jezdn'a by-la bardzo ~li:;k::i, 
ml0 '-'.if kobieta upadła tak niesz:::zęś li· 
wi--, że dozna-la pęknięcia podstaNy ':za 
s/<' oraz rany sz.::r,panej potylicy. 

fh zybyły na miejsce wypadku leK:Jr~ 
pog,:)' (:Wia ratunkowego po udzie:,-,n iu 
o ·e· ,,,~z ej pomocy przewiózi ofiar~ wrn 
s1 r-' J 'ek k ornyślności do szpitala św. Ja-
M ~t an jej jest bardzo ciężki. '. ;; k) 

DZIAL TRANSFORTOWY P. S. S. 
przyJmie natychmiast: 
WOŻNJCOW !: prawem jazdy na 
rok 1949. 
Oferty wraz .,, życiorysami kierować 

do Dzialu Transportowego, ul. Jerze
~n 1~ . 290-k 

OB.: - Ach! Panowie z albumu! Po
klepcie Muszkę na szczęście, to będzie 
mi się chowala ... 

WACEK: - Ależ to prze sąd! 
\1-J!CEK: - ŁacJna ... mus zka! 

·AL 

WACEK: - Takie powodzen ie ma te;i 
a Journ, że aż się boję!. .. 

WICEK: - Zawsze się czegoś bo is z! 
Otwieraj drzwi!„. Rety! 

WACEK: - Dom s ię wali!.„ 

WACEK: - Klawą galówkę nam urztt
d z : ii! Aż łeb mi pęka! 

WICEK: - Szczęście, że to kwiaty w 
dan io .kach, bo jakby ta~ oleandry, to 
e :ekt bv-fby inny ... 

Jeszcze jedna katastrofa bud owlana w l odz.i„ -- Ewa
kuowani o r~ymal· natychmiast mieszkania zastępcze 

Do lic?inych katastrof budowlanych. jakie miały miejsce w ostatnich mie· 1 gie głuchy riaslc, który zbud~ił wszyst· 
siącach w naszym mieście, przybyła onegdaj jeszcze j~dt1s i to dość powai.na. 1 kich ze snu. 

Tym razem we.zwa·no w:iadze budo wlane d'!'> waląeej się dwupiętrowej l!:a-, Wez.wan2 pogotowie b~dowlane 
mienky na Bałutach przy u:icy Zgierskiej 1. róg Starego .~roku, w k16rej miesz- I „pods templowało" jedną 7,e ścian. na 
kał10 pięć rodzin robotniczych. któ rej wys tąpiły śla.dy pęknięcia. 

Jak s i ę ok az a*o, chodziło o prM1ą n.fi b udo wla<flych, jałco ·ołkwalit:kow„11y w Za be zp ie czen ie to po winn o by.ło po d 
cynę Wst00m0<iarH~j w~· iej pcse~ji. 1tw- nt)jbllżnym O"'':sie rł~ rcnbicirki. Chod zi t r zymać żywot kam ienicy przyna jmni · l 
r!owanef moi~,; więcej 80 lilł t~mu. W tej .Jo t\111< 0 o zna le z1-:m1 e mie s" ka1i dl a ro 1 na ja ki ś lycl :i8 i'l lub dwa . Kom isja te ch 
starej oHcyn ie, s to j ąc ej na skraj u pus t- d zin, kló r8 mus;a :y by być w zw i ąz k u z ni cz nn, która zbadał a następnego dn ia 
kowia i ru in b . getta bałuc ki ego, z;,ry- ·ty11 ewa kuowane. na miejscu s ytuację, ostrzeg1a loka to
sowały się mury, wybrzuszyła się szczy J u ż ubiegiej środ~- rn ieszrkai'lcy do- rów przed n i ebezpieczeństwem, wezwa 
towa ściana i zawali!y stropy. mu p rze kon a! ; s i ę, że niebeipiecznle la do os trożriości i prosiła, aby o jakich 

Budynek, jak się ła two domyś l eć , da jr.st po;i.ostaf dilł~j w murach ruden1 .1 kol ·Niek zmia nach w stanie zag rożone
wno zna j dował się na ewidencj i wład z Około półrtocy bowi~m rcnlcgł s-ię na. go budyn ku natychm ias t powiadorn;!i 

v4.:dze . 

Gdyby nie przypadek ••• 

Mięso ze zdechłego konia 
rzeźnik tomaszowsłci chciał pn:" robić na.„. kf ełbasę 
Z dotychczRsowych doświadczeń wy

nika, że poważna część spraw, naply
wających .;J referatu walki z lichwą i 
spekulacją Wojewódzk;e.1 Delegatury 
Komisji Specjalnej stanowią sprawy 
nieuczciwych rzeźników, którzy w roz
maity sposób omiiah obowiązufoce 
przepisy. 

Charakterystyczny wyp;iclek, którym 
zajęła się Komisja Specjalna, miał rnie j 
sce w Tomasz:Jwin Ivfazowieckim. Pa
trolujący ulic:P miEcjant zauwnżyl, że 
do jednego z d "mów wfożdża wóz, na
ładowany mięsern. Z?-int~resowriny 
wszedł do domu i wyle~ltymował fur
man.a, którym był Stanislaw Krygi.er. 

Furman, zapytany o pochorlzenie ła
dunku oświadczył, że jest Io mięso koń 
skie, które przywiózl rzeźnikowi, :r,a-

"?icszkalemu w tym domu, n!\ jego sµe
cJ~lne iądanie. Rzeźnik ów mi ał przero 
bić koninę na kiełbasę . 

Krygier::i aresztowano, ::i mięso prze 
kazann itieźni. Tam po zbadaniu oka
i::ił0 s'ę, 7.e pochodzi ono ze zdechłee:o 
koni::i, któremu poderżniięto gardło dla 
upmorowania rzekomego uboju. 

W I.oku dochodzenia , rzeźnik nie przy 
znal się dri zamiaru przerobienia koni
n;v na kiełbasę, ośw:adczając, że Kry
gier proponował mu sprzedaż . .. mięsa 
wnłowego . 

Faktem wszelako jest. że gdyby nie 
przypadek. iż milicjant zakwest'onowal 
transport, mittso ze zdechłego konia po 
wędrowałoby do warsztatu tomaszow
l'kieg9, a stamt~d do Łodzi w postaci„. 
ldełh~sy wieprzowej. · 

Na drugi al arm· ni~ trzeba było jed 
nak aź tak długo czekać. Oto juz nas tę 
pnej nocy, około 1-ej rozległ s ię na no 
wo ponury trzas·k pękającego muru. 

Równocześnie począł · sypac się na 
R~·~wy lokato·rów sum n.a pierwszym ple 
trze. oraz kawa:'ki tynku nad fl.ł~rynaml 
oki~n 11-go piętra. 

Wśród lokatorów powstała panika . W 
pośpiechu, za•nim jeszcze zdążono zaa 
larmować pogotowie techniczne, poczę 
li wynosić swój dobytek z wszystkich 
miesz,kań na pod'llórze. 

VJ międzyc za s i e przybyło pogotow:e 
t ~chniczne Straży Ogn;owej. Zjawili s ię 
te?: przedstawic iele władz administracyj 
nych, Starostwa Grodzkiego Łódź - PM 
n.:;,c, Milicji itp., którzy na miejscu oka· 
tali ewakuującym sk rodzinom pomoc 
}lrzy wywiez;enlu dobytku, zabezpiecnJ 
jąc go p;zed ew. kradxieżami. 

~ r 7e z całą noc 5 rodzin biwakowało 
iJ .J r:t golym niebem. Rano podwórz~ 
prnparninr.>''o f()rmalny obóz cygańs!f:i. 
Dz'ec : spa~ y przy komórkach na koz:-')1-
kacf-., mężczyźni i kobiety spożvwali oo 

N OWY d W O r. z e c k o I e J. o wy siłek przy S7ofach, tobolach z 'pości~I"' 
1 ;;.o r: ętami domowymi. 

Ne bruku znala z ło s i ę ogółem 19 o c; o)h, 
• • ,... d • F b a m-,„ „owic ie 3-osobowa rodzina wdJ

ma powstać na mteJSCU ~O ZI - a rycznej '"'/, robotn icy ,.Wimy" Florentyny Slo· 

Jd kilku lat n"' terenie Łódzkiej Dyrek go celu zarezerwowane zo~tały jeszcze st~wskiej. ktńra mieszkaia na 11 pię t rzs-, 
cji Okręgowej Kolei Państw. rozpatrywane pned ~oii:i.ą obszern~ tereny. 8-o~obowa r.odzi :ip pracownika kolej'.:'
są projeidy przebudowy łódzkiego węzła . Rcal.1zac.i1 .wspomm~nych _w;yżej pro1ek- w.:;go, Anton iego Certa (parler)„ 3-oso
koleiowego, a w związku z tym i rekon- tow me mozna ruszyc z mie.isca z wielu co·..v= rod zi1a robotnika PZPS nr 2 He1-
5irukcjj Jó1h.kich dworców. ~owo,iów. M. in. ~a przesz!wdzie. stoi trwCl · r ka Wedzika (Il p.), rodzina robotn it, a 

Sprawa ta i P d , rlla miasta h;irdzo do- .iąc!' on dawn? spor .co. ~o ter;enow na P?- tab· \' ki Jedwabnicze - Galanteryjne ; --:. 
leslU, do klorych rosc1 sobie preten"Je, 5 ''V 1 ) , k . 1 • 

niosła , bowiem łódzki węzeł kolejowy nie spółdzi~lczość, prattnąca wybudować tam , '. a ,entego anc:za a, ~1.ory wra z. z ·o 
odpowiada potrzebom wciąi ro.,.wijającego olbrzymie magazyny towarowe. l ną : corką zaimował pokoJ z kuchnią ,,a 
się wielkiego centrnm przemysłowego, ja- Z drugiej strony DOKP nie chce zrezyg- I i::· •f;trz~, orat jeden sublokator. 
kim jest niJsze miasto. nov.:ać z obiecanych jej przez samo:ząd t;-1 ~7. 1 ęk1 s zybkiej !nterwericji wyd7:iał i l 
Również dworce kolejowe, a zwłasz- renow na rozbudowę węzła , w zamian kto- kv·. :j rerunkowego 1 starosty grodzkie:t'J 

cza dworzec Łódż-Fabr_v<'ry.n a nie odpowia- ry.ch przeka za~e został~ !'l!astu place ko- Li>~7. - Północ, jeszcze wczoraj w poL 1-

dają już wymo;zom nowoczesnej knmuni- leJO:':c. na klorych dz1srn1 stoi ~r1nch J dnie wsz~1 stkim ewakuowanym rodd
kar.Ji. Istnieje proje!·t pr7t>~unięcia Dwnr- OKZ~- . . norn przydzi'!lone zostały mi~s !( 11 i.;t 
ca F;:ibryczncgo n::i inne miej~ce, wyhudo- Spor rozsf rzygmęty zostanie zap0•vnc "'tlSI. cze r . - · ·· ~z 1 ~ ·: 
wania now;vch forów, tuneli pqdzicm11ych, przez władze centra.lne. Sama Z'iS :mraw::i • ' .<:P"' I' p Zy ~' : ul. Juliusz a, s .~c: z ~~ 1 1-
1lfOWadzących do peronów itcl. przebudowy węzła stanie się aktualn::i po •NO J . • \ , o .:io rsk ieJ itd. Meble rod zin Pi' ZC 

Niezależnie od tego wciąż jeszcze bra- rozpatrzeniu przez Centralne Bi!..łt"'l Pia- Vllle:~ 1 c;>ne; z ostały samochodami ma ~ i
ny jest w rachubę projekt wybudowania nowani~7przy Ministerstwie Komun ik;.ic;i , S ·r '\( k1m1 do nowych lokali. 
oddzielneito: wielkiego dworca towarowe- dokąd ;iostala przekazna ieszcze w ubie- V/alący się budvnek zabezpieczono . 
i;O na Polesiu Widzewskim, gdzie dla te- głyn,:v roku. Cha) (N) 

/ 
I 

( 

• 



• 
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NIEszdĘ~LIWA z dD y 
ka cera najczęściei jr .€"' r I 
nu zdrowia Może więć 1-am Uda ,„ 

domagał s:ę dla Kraula i Haslelda oskarżyciel publiczny. - Wyrok ~~y ;~~~~ćn;ę1:z;~~~ha~!r::n~YP· 
Co do drugiej sprawy to niestety nie r. 

w procesie papierniczym zapadnie w lf niu dzisieiszym :~ę ~~~1:U: ~~~d;~~~~~lln~e~e~~~~ ~~d~ 
Wczoraj z~stał zamknięty przewód sądo~ I zbrodnicżej działalności oskarżonych, wy- siadania. To wróg klasowy, który t walki się staral zobaczyć z Panią . 

wy w p~o~es1e ~~aula i współoskarżonych. nosi ok. 1 miliarda zlotyc~. nie zrezygnował. Łączy ich jeden cel - • * • 
Cały dz1en do poznych godlin wieczornych W konkluzji swego przemówienia proku- nie oddać Polsce Ludowej fabryk i dla o- STAŁE CZYTELNICZKI: Inf')rmowaliśmy 
trw~1ly przemowicnia stron. rator stwierdził, że wina została wszystkim siągnięcia tego celu działają według mię- się w Wydziale Oświaty Zarządu Miejskiei;" 

~1crwsz:v zabrał :?los prokurator Kubik, oskarżonym udowodniona, a szkodliwe ich dzynarndowych metod kapitału - za po- co do interesujących Panie kursów matural-
k.tory. ~· swojej treściwej mowie oskarży- czyny miały miejsce w okresie odbudown- mocą łapownictwa. nych. Otóż kuTsy te narazie jeszcze nie ~a 
c1elsk1eJ podstt ł b' 6 · d · · · · ł d ł - czynne, prawdopodobnie uruchomione zosta-

; mowa prze 1eg -c10 n10- Jącego się z rum przemys u, wte Y w n<>- V\7 konklu:i:3·r prokurator zażądał dla KRA 
·weJ r p d ł h kt k · · I d · ną w ciągu lutego, jeżeli tylko wpłynie d-0sta 

· . · ~z rawy, a c
1 
~ra erysty ę oskar- me, gdy najszczytniejsze poczynama u z1 ULA. który zdradził klasę robotniczą, z teezna il'Jść z.głoszeń. Zgłoszenia te od osób 

~~nyc • s~recyzo~a ich czyny i podkre- pracy szły w kierunku, by przemysł ten której się wywodzi i która go wyniosła - zainteresowaiwch kierować należy do Szkoły 
siił skutki popełnJOnych przestępstw. zorganizować i odbudować. za wszystkie dokonane prz.ez niego prze- Wieczorowej przy ul. Zeromskiego 36. 

- Już pierwszy rzut oka - mówi pro- Zbrodnie .oskarżonych - kończy proku- st"ępstwa najwyższego wymiaru kary - * * * 
kurator - z perspektywy drobiazgowo rator - wymi'.'rzone został~' przeciwko KARY Śl\UERCI. Takiej samej kary za- MARIAN SZYMERAK Z ł,ODZI: Współczu 
przeprowadzonego przewodu sądowego, po Polskiej Demokracji Ludowe:j żądał dla HASFELDA. jemy Panu serdecznie i naprawdę chcem:v 
zwala stwierdzić, że oskarżeni w swojej Dla SLOTWIŃS'rIEGO 1 WRZESIŃ- Panu pomóc· Prosimy zgłcsić się do naszej 
rlziałnlno.~ci związali się jedną nicią, jed- Z kolei zabiera g"łos prokurator Kulesza, u. redakc.h w c:ągu dnia między g0dziną 13-tą 
nym łańcuchem zbrodni, pomimo że re- któr. wywodzi, że przestępstwa osk~r~o- SKlEGO - prokurator wnosił o KARY a 14-tą, a może znaidziemy wyjście z tej na 
prezentowali sprzeczne interesy. Pierwsza nych należy oceniać w świetle chronion,·ch DOŻYWOTNIGO WIĘZIENIA, dla ZU~- prawdę ciężkiej dla Pana sytuacji. 
g-~upa - to pracownicy CZPP, piastujący przez prawo interesów klasy robotniczej - BY-BARAŃSKIEGO - 15 LAT, ora7. dla * * * 
~terownicze stanowiska, którzy sprzedali przodującej siły narodu polskiego. Z wy- SEROGA I AXENTOWICZA - PO U LAT ŻONA: W sprawie zasądzenia od męża !-'a 
interesy Polski Ludowej i zdradzili klasę wodów prokuratora w~·nika, że zbytnim WIEZIENIA. ni alimentów dla Waszego dziecka prosz~ 
robotniczą. Druga g:rupa _ to druga stro- nprosz~ze:niem sprawy bv.łolJ.V określenie P~ przemówieniach prokuratorów prze- zwrócić się do Sądu Okręgowego, do WY-
na tego nędznego medalu. Hasfeld, Ba- pnrstępstw oskar7:onych fabrykantów jako wodniciący udzielił głosu obrońcom. działu Spraw Cy·wilnych. 

' k' · s t jedynie chęć. ul.rzymnnia stanu swojego po- Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. • • • 
~3;'15 1 1 erog - o promotory sprawy, ---- ,,WŁASCJCIEL LAT 70" Z ŁODZI": W poru 
m1cjal.orzy zbrodni, ostatni mohikanie gi- sz.onej przez Pana sprawie powinien Pan u-
naccgo ustroju. . Ab . o· . d dać się raz jeszcze do Wydz:ału P')datkowe-

lnkryminowane podsądnym aktem oskar .· o n f m· e "·. ,, prze ~z owe go swego ~larostwa i tam przedstawić swą 
:7.enia przestępstwa-stwierdził prokurator li~ au I . - I g~ prośbę u naczelnika Wydziału, powołując ~ię 
·- znalazły dobitne potwierdzenie podczas ewE>ntualnie na naszą rozmowę na ten temat 
dr<lbiazgowo przeprowadzonego przewodu powinny bvc śladem stoBicv wprowa- ze Starostą. 
sądowego. Wyrazem tego były zeznania J/i ' • * • 
świadków oraz opinie, złożone Sądowi dzone na tramwajach łódzkich A. z.: Może wstąpi Pan do nas, w g'.ldzi. 
przez rzeczoznawców. nach południowych. Będz:emy się starali po-

w świetle tych wypowiedzi jaskrawo za- Od kilku dni trwa już rozdawnictwo I 1.800 zł. Suma ta jest znów zbyt wy- móc Panu w jego ciężkiej sytuacji życiowei. 
rysowała się karygodna gospodarka w nowych_ abonamentów ulgowy.eh w. górowana. dl.a pracując)'.c:h, .bo wypad_a BOGUSŁA\'7A: Dl·oga. Pan

1
! Rzeczywiście 

k fiO ł d ) d przyznajemy. że warunki Pani są naprawdę 
CZPP, nadużycia popełnione przez oskar- Miejskch Zakładach Komun1 acyr to przec1ętn1e J z. z1enn1e, a u ?'\·e c'.ęikie. niemniej nie powinna Pani rozpa-
żonych urzędników w Komisji Nacjonali- nych na miesiąc luty. ci w ciągu dnia nie mają potneby ro· czać ale starać s:ę utrzymywać dalszy kon-
zacyjnej, torpedowanie planu upaństwo- Dobrze się stało, że poza abonamen- hienia 12 przeja'Zdó-w. lakt z Urzędem Zatrudnienia. który w okre· 
,,·icnia przedsiębiorstw, zdrada tajemnicy d W W · d · t abona- sie wi'Jsennym będzie miał więk$ze możliwQ 
służbowej, naruszenie państwowego planu tam: ?O-przejazdowymi, wprowa zono arszawie. g z:e SY_S em śCi kierowania Judzi do prac ~ezonowych. 
re?;hmentacji i ,dystrybucji papieru. prze- dla akademikóv.1 abonamenty ulgowe mentowy stosowany jest JUŻ od dawna, Prosimy przyjść do nas w ciągu tygodnia 
rób wartościowej, skradzionej Państwu ce- na 100 przejazdów, oraz ab<>namenty postanow:ono ostatnio przywrócić między godz. 13 a 14. Poslarai:ny się Pani 
lulozy na wysokowartościowy papier i po 30 i 52 przejazdów zniżkowych dla istniejące poprzednio IO-przejazdowe pomóc w jej kłopotach. 
'inrzedanie go nn wolnym rynku po spe- tych pracujących, któ1·zy nie mieszkają karty, nabywane u konduktorów w wa " * • 
k·ulacy;inych cenach oraz wymuszenie od daieko od miejsca pracy i nie mustą gonie w cenie 50 zł. Karty te mogą na- M. J, B. 1. w POZNANIU: Nie m'.lżemy 
Podległ eo o Kraulowi dyr. Stulgińskiego . d . b , k · I . t . . zabierac'- gło~u na podstawie wylączn:e ie dno 

,.. dwukrotnie korzystać w ciągu nla z ywac za o azan1em egt ymaCJI spe- stronnej tylko opinii. Jeżeli chodzi o rozwód . 
250.llOO złot)'Ch. usług tramwajów. cjalnych członkowie niektórych Zw· to w sprawie tej powinien Pan zgłosić s;ę clo 
Omawiając d:r.iPlalność Hasfelda, który z d h · k · 

Ale nl·e nalez'v zapomn'eć. że sa. w awo. o~c l pewne -ategone pra- Sądu Okr. Wydział Spraw Cywilnych.Z te-
świadomie op9źnił odbudowę państwowej J _ p · · k · · p 

Łodz ;, ludzie, kto'rzy z rac.)·1· swoich obo- cown1kow. go co an pisze wn1os u.1emy. iz zona ana 
fabr:-.·ki preszpanu w tym celu,· aby utrzy- nie będzie stawiać sprzeciwu. Pan zaś, w tej 
mać monopol tej produkcji w Polsce, 1no- wiązków służbowych i zajęć muszą jeź Wydaje nam się, że jest to dobry po- całej historii powinien czuć się zobowiązanv 
kurator podkreślił jego przestępcze cz)'ny, dzić w miesiącu ·więcej niż 70 razy, a mysł, który warto zastosować również dQ pewnych względów wobec kobiety - mat 
wyrai~.hce się '! przekupstwie i skorum- nie są studentami, dla których dyrek- i w Łodzi tym. bardziej, że wprowadze-1 ki ~wych d~ie~i _R'>zumiemy Pana przyw.tą
po~amu. urzędmkow, czym. zdołał utrzy- cja MZK zrobiła wyjątek. Dla tej kate nie go nie nasti•ęczy dyrekcji MZK spe 1.ame do dz1ec1. Jedna~ ze w1.~lędu n~ ich 
mac w c1ą~u dwu lat w sw01m prywatnym . . , , . . . d t 1 cj"aln eh trudności i nie bedzie też d'.Jbro, oraz na zas~dz1e prawa pr;.yzn::iJ.ace~n 
posiridalliu fabrvkę ,,Natalin" i jedyną w I gorl P~~azero\4. pozos~awiono J: nbo Y· Y . . , I mAtce bezapelac:nme dz1"cko do lat 'i-1u, r::i 
Polsce fahrykę preszpanu „Klepac7.ka". ko WYJ SC.le:. mogą om m~bywac a on~- utrudniemcm pracy db konduktorow. J dzimy Panu nie stawiać sprzeciwu co do po- . 

Strata Państwa. jaka w~'nikła z powodu ment m1es1~czny (normalny) w cerne · (s{[) zostaw:enia ich przv malce. 

Janka oparła się o drzwi, zabrakło J•3j 
nagle tchu Stanel.o jej przed oczami tzim 
to. Wyraźn'e, ok~utnie, ostro ... 

,-Oto panow;e sędziowie typ 0Kru!;1ej 
zbrod11 ,ar1ci ... " 
Oderwała się od drzwi i gnana pani

cu•ym lękiem zbiegła z szerokich s:/1~
dóvv Do późnego wieczora siadz;;iia 
ilad 1Jrzegie'T1 Wisły i patrzyła oez '·J
c1'J_ ·N jej len:wie płynące fale. 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZtC1 

~ EWA 

102) 

szli wolno, obojętni na tłufll przecl1odzą 
cy mimo. Ewa nie spuszczaia z nich c
ezu. Przykuwali ją jakąś nieodpartą ~iłą. 
Nie mówili do sieb'e nic. Patrz~-.Ji n:; 
kwiaty i trzymali się za ręce, obojętni ;ia 

wszystko inne. 
Ewa wiedziała Byli zakochani. I nag:e 

ooczuła boleśnie svvoje osamotnie.1;'3. 
Nie :niała nikogo, z kim mogłaby iść t3~ 
trzymając się za ręce. A to musia~o b·;ć 
c1;downe 1 CzJć, że się ma przy sobie !e 
go kogoś najważniejs7.ego, że razerri 
wdycha się woń kwitnących krzewóN, 
że nie potrzeba nic mówić, że to, iż 

Był j.:isny, słoneczny dzień. W po..v~e- się idz;e razem, wystarczy ... Myśli się je 
t1zu par,oszyla się wiosna z przepyctiern dno i czu1e jedno ... 
b::.~N. woni i tego czegoś nieuchwyt-i,„ Patr2yła z bolesną zazdrośc;ą ra mło 
g:.:-, co się wyczuwa _ty!~'.) wczęsną w·:)- dą dziewczynę Czy wiedziała, ia·k by· 
sną, gdy wiatr przyniesie zapach z dale ra szczęśliwa? Czy przeczuwała, że ta-
kie'·· pól. kie chwile nie wracają? 

Ewa Borin szla wolno parkowymi u:i:z Szla za nimi krok w krok i nie spus7-
kami. Wdychała chciwie słodki zap.;ch .: zał a z nich oczu Chwytała w swe zqb 
j:iśminów, idący odur>ającą smugą z dniate serce okruchy czyjeqoś szÓę· 
kw:tnacvch krzaków Olbrzyimie kiś.:..ie sc1a W ja·kimś mom8ncie mężczyzna 
bzów 'strzelafr ku górz'3 bogatym, i:i::J- z,wrócił się do swej towarzyszki, mó
wym przepychem. Park tonął w mo.-:::u wiąc coś półgłosem. 
zieleni. Całe miasto wvs~ło z domów, Ewa dojrzała wyraz je90 oczu. Był 
ka~dy chciał się nasycić w10sną. tkliwy i ciepły, był pełen uczucia. 

u:1czkami sz•!y tłumy ludzi. Przed_ r::vq_, 

1 

Ten uśmiech ?bce90 mężczy7.ny zw·ó 
w n•ew elkim oddale'1iu szło dwo1e 1u- eony do młodeJ kobiety. ukh1ł 1a w s.:i· 
d?i. 8yl 1 rtiłodzi. Trzvrnali się za ręce i mo serci:ol 

Nie miała siły iść już dalej za nimi. U
siadł'a na pierwszej wolnej ławce. Nie 
zw;acała uwagi na mijających ją ludz; 
r·~ie zauważy-la, jak z tłumu oddzielił "'ię 
mę~.czyzna i usiadł przy niej. Patrzył na 
nią długi czas, zanim się odezwał. 

Wtedy dopiero poznała, że to Wro-f·„. 
ski. 

Nie .umiała ukryć radości z tego so8!
kania. N'e siliła się na rezerwę. Klej•1ś 
później, gdy przypominała sobie to i:.~ 
mi~tne spotkanie w parku, dochodzi. a 
d:::- wniosku, że tak wlaśnie stać się rnu
sialo. że los tak chciał I n:e miało ce
lu bronić się przed tym. To bylo jej prze 
z"aczone. 

i Ewa Bonn dala się ponieść fal: ... 

0d tego czasu pracę w więzieniJ s;:ieł 
n1ak z wprawą automatu Bezdu5:nie i 
riiechętnie Do szwalni nie zachodz.'h 7J 

pełnie, zdawszy nndzór nad nią 010:·-Jm 
s/:ej. Od czasu, gd~· przeqrała swo;ą 
grę z Wierzbicką, znienaw;dziła s'c1<;ot 
maszyn. 

~,;o w;edziala, co się z n;ą dziab I fe 
ryła już zresztą ciekawa S(oro Lęcz 
"" ic.jóał o wc:7ystkim, to już był ko11.ec. 
To ju,; by teraz riir nie oornogł·o. 

\Viedz;at i gardzi.[ n;ą, to pev·m?. . 
~"~imo to przypomn "'" iej którec1oś 

dnif.I o Wierzbickiej Zadzwonit Q·l'3w
s,;. 

-- Mam dla pani sensację, pani dy„!-)k 

t(1 r"ko Ani by pani nie zgadla. 
No? - zaciekawiła się na d0.:>·2 

-- 0 isała do mnie Wierzb;cka. 
-- No ... to i cóż? 
-· Ale nie wie pani z czym? N1 ·nn:E-) J· 

ni więcej, spytała się, ile jest mi winna 
z tvtułu dwukrotnego stawania w słj7ie 
i z3)ęcia się jej obroną. Byłem z:bm10· 
n11' Troche bezczelna, co? 

-- No, nie powiem. 

-- Żeby ją ukarać, podałem sol"d1e 
hJnorarium, jakie mi płacą dobr~:q usy
t· 10Vvani klienci. I wie pani co? Po tvgo
cinic! przysłała mi żądane pieniąd::~ C;qi 

słcwa sprzeciwu. Co pani na to? 

-- To rzeczywiście ... zdumiewa'ąr.:'ł. 

vVidocznie dobrze jej się powod;,;; 

-- Oczyw·~cie kr~ j2 się za tyc11 )cik:~ 
rrężr.zyzna. Bo c:1<q-:Jby sama m1atl7 

- Prz:vpuszc,:aln:e - odpowiedziała 

bezdźwięcznie. Odwiesiła słuchawkę, 
ręka jej drżala. Więc jeszcze to tak bo
la'.o? Oczywiście ten mę~zyzna to 
Łęcz. Wspomina'la jej kiedyś Chom;czo
wa, że Wierzbicka jest w Krakowie. Są 
uszern ... 

Pewnego dnia, u znajomych spotkała 
Zbyszka Unikała rozmowy z nim, ale nie 
udało jej się to. Przedstawił jej swoja 
narzeczoną Grażynę. Skorzystał ze spo 
sobności i sk'ero 1Na1 rot.mowę na temat 
Wierzbickiej. Czuł w obowiązku wyjaś
n'ć Ewie swe nowe narzeczeństwo. 

Janka Wierzbicka byla u niego w trm 
dniu, gdy n1espodz•anie opuścHa wię
zienie. Nie zastała go, byra tylko jego 
matka. Zostawiła pozdrowienie i podz;ę 
kowanie. Parę słów nap:sanvch na kart
ce. A teraz niedawnJ, napisała do nie
go z Krakowa. 

Powodzi jej się dosko;iale, jest ryso
wniczką w jakimś dużym domu mody. U 
ważał za swój obowiązek zaprooono
wać jej małżeństwo. Odmówila. Wobec 
tego uważał się za zwolnionego ze swo 
ich obietnic. 

. - Zres~tą matka moja nigdy by się 
111e zgodziła na nasze małżeństwo. Mii 
tak zrirofane ooglądy. 

CD. o. n.1 
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. w pasze ••• 
„Prywatne" życie i tajemnice mieszkańców łódzkiego Ogrodu Zoologicznego 

Zapewne każdy z nas ftie raz już był I nic nie S>twlerdziił. Nie móg't jednak od-. się w pewnej chwili na coś ostrego. 
w Ogrodr~e Zoologicznym, spęt'aaijąc daHć srlę , gdyż „Magda" ponownie przy Szarpnął więc i wyc•iągnąiłi .•• 4-centyme
w nim wiele przyjemnych 9o.dz1in. Cho- trzymała go trąbą. Przy tym jej omy jak trową d~azgę, która tkwHa u pod.$1awy 
d?iliśmy wtedy od pomlenaenla jedne j gdyby wyraiały żal i ból. zęba trzonowego. 
g<> zwiel'%ęcla do klatki drugiego i ob- Dozorca po-wzią'ł śmiałe postano~ie- ZrozumhM1e Z'Wieiraę przyklękło na 
serwowaliśmy je z pełnym zaintereso- · nie Z!badania ręką je·j paszczy. Przeje- przednie iapy, dając w ten sposób WY· 
waniem. chwasry palcami po jej zębach, natknął I raz swej WdZJlęcznośc:il .•• 

Zawsze Jednak dzieliły nas kraity lub p • " bł k t 
siatka ogrodzenia. bo kto by np. prag- " rzyJemny su o a or 
nął podeJść ~!i7;eJ I ,:zinaleź~ ~i~ w zasi~- Zebra, choć pochodzi ze skwarnej l dlono cło obszernego mfemania kH1ca 
9~ fla%urow Jakie~o~ draptezmka_ :-- nie Afryki. nie od~zuwa w łódz1<~m ZOO pa-1 bezdomnych osób, zachowuje się jak mo 
wia~omo c~~m mog·by P:rzypłac•!c s-~o- nującej zimy. Przebywa bowiem w cie- że najg!>ośniej, by im obrzydztlć wspól· 
Ją c1eka,w~sc. . Z ty~h , w1ę<: w.zględaw płym, pełnym słońca lokalu, wespół z ł ny pobyt l skloinić do wyprowadzenia 
obserwacłe m1eszka~c?w nasz~go ZO~ rodziną dromaderów, od k'lórych „od- się. Bez prrerwy prawie bije kopytami 
"'!ogły byc i~lko_ pob1~zne .. ~ ciągu krot najmuje" jeden po«ój z niekrępującym j w śc,iany swego poko1ju, a gdy z.aniepo· 
kie~o cz~su, ktory IilZ~wal~my na O!Jlą wejściem. kojone tym zachowaniem wielbłądy 
danie ~w1erzął, wszelkie .c1ekawost4n z Mim. 0 swej roli sunlolcatora w kilku· I skierują w jej stron. ę swe pow~ne PY· 
Ich iyc1a były dla nas niedostrzegalne pokojowym mieszkall!':J, zachowuje się ski, odwraca się do n.ich tyłem z wyra· 
łub medostę?ne. . . . jak główny lokat.or, utrlldniający na każ zem najgłębszej pogardy. 

A pr~ym~c trzeb.a, ze J7st _i~h dtno. dym kroku życie pozostaiłym wspó'.wra- / W żadnym wypadku nie można pocn:i 
K~ lub~ zw1er;.~ta 1 n;a moznosc spędza ścicie!om lokalu. wym dromaderom zazdrościć tak ,.przy 
ma z nimi dosc długiego oJcresu czasu, Jak ni-ezadowclona bc:.ba której wsie- I jemnego" sublokatora„. 
w którym zwierzę nabierze do człowie- ' · 

Małpia miłość 
Czy małpy kochają? 
Podobno tak. Postaraijmy się Ta}rzeE 

do ni·ch tak, aby nas nie spostrzegły I 
nie nadawa'i:y swemu zachowaniu e.lenla 
farszu. Bo wiack>mo, małpy są miistr.iami 
w „maipowaniu". 

~: ~~~fr~".si~ją~y~~w~~-~~yą. dostrzeż.e wie I ta g1. e wn ·1 k ·1 - n I u ca Ł o dz ·1 ł a , , ł'1 Topi swe uczucia w mis<:e zupy ..• 

W dz1ęcznosc „Magdy" '·' . smutno tu u nich. Siedzą skulone w ką 
Czy zwierzę może zro;.umieć erl.owie będą llfltkSZ\3łC00e W OSrOdek SPOfłÓW Z!mOWJCh tactt swego P·O.mlestezenla. Wszystkie 

ka? Co do togo istnieje wjele zdań, 1 W związku z ukazaniem się ustawy I potraktowane jako rezerwat zieleni, na popadły w głę oką melanch lię. Ja!c się 
w~ ód których są nawet i takie, że łat- I 0 uoaństwnwicniu lasó\\', należących zakładanie parków, względnie dla przy okazuje, powód do ogólnego smutku 
wiej jest l.Wierzęciu zrozumieć człowie-1 obeĆnie do związków samorządowych, szlej rozbudowy przestrzennej miasta. jest bardzo poważny. 
ka, niż odwrotnie. władze miejskie ł'~odz! _odby~y ost_atnio Wyjaśnienie to przyjęte zostało z za- Młoda „Magdusia", która nleda m10 

. , rozmowy ~ przedstaw:c1~lam1 Ministe.r- dowoleniem przez łódzką gminę miej· wstąpiła w związki małżeńskie z. „WoJ· 
stwa Leśnictwa. Chodziło o ustalenie, ską, która właśnie zamierzała zachować tusiem", zm1.1uona by.ta opuścić na p9· 
któ~e z l~s?w, administ~owany~h prz~z Łagiewniki jako ),płuca" wielkiego mia Wien czas swego męża. Z1 ajd11ie sic: O· 
gminę mte:yską podlegaJą upanst~owte i-ta fabrycznego. beenie w klinice poł~źnie?.:':ł.j ci!a małp, 
niu : w ja,ki spo~ó? ma odbyć się ic_h Lasy łagi-ewnickie za.fmują obszar gdyż wkrótce zt1stanie mr tką. 
przekazanie wtasc1wym władzom pan- około LOOO hektarów. Na tych rozle- Jej ma~ka ma wiec z t go powodu 
stwowym. głych terenach powstać ma, według wiele strachu. gdyż eórka „zawsze była 
Łódź posiada lasy w majątku Rszew. istn:ejących projektów, olbrzymi ośro- talca wąt~a". A mąź'? A no cóż - przy· 

Pnn:Pważ m<Jią1ek ten lf'ŻY. pnza nbr~- dek sportów zimowych. Zostały już krzy mu s'ę be-"% „Magdusi"„. 
hem granic Wielkiej Ł0dzi, lasy te mu- wytyczone specjalne tereny narciar· Ale jest jeszcze jeden „mężczyzna", 
szą być przekazane Ministerstwu do 27 skie i na zaplanowanych trasach drze· 'który cie-rpi z tego powod•i. Cza·ny „ma 
bm. Natomiast lasy łagiewnickie, poło- wa zostaly oznaczone białymi pasami. kak" od chwili odejścia „Magdusi„ rów· 
żone w gran!cach teryt<Jrialnych nasze· Zresztą, zanim tereny te zostały oficjał nłeż wykazuje dziwne zden rwowa fe. 
go samorządu, upaństwowione nie zo· nie oddane społeczeństwu na ośrodek Topi swe uczucia w m.h;re zupy. Ale 0 
staną. · sportów zimowych, setki amatorów jaz tym nie mówi się głośno. 
Władze centralne stoją na stanowi- dy na nartach już zaczęło uprawiać ulu\ Podobno s!tryc,io kochał się w „Mag· 

sku, że lasy lagiewnickie muszą być hiony sPort w Łagiewnikach. (a) dusi".„ 

Unrosła w górę trąbę R E I rozc:hyliła paszczę„. 

Ulubienica łódzkiego zoo, słonica o w r X p re 
„Magda". nie raz da:.a dowody, że p.o-1 'I 
trafi zroz.umjeć swego „pana i władcę" 
- criow"ieka. Monotonnym g~osem wy-

p-owiadane rozka.zy i prośby bardzo czę otrzymał młody zwycięzca V etapu współz·awo1lnict--a pracy sto znajdowały u niej wra' ciwą reakcję. i ft 
Taką, jakiej· sobie życwł człowiek. Coraz głębszy szmer przytupywań zzięb- szy z nich, jasnowłosy chłopiec, wygląda- Oj, I'.rzydalby się 9n i to jak jeszcze, 

Niedawno jednak czyniła wysiłki, aby niętych nóg i szeptów był zwiastunem, że jący na mniej więcej 14 lat nie mógł młfJdOc1a~emu praktykantowi z odlewni, 
z kołei cz~owi'tłk ją :zrozumiał. Dt.ugo wszyscy już przyszli. Nieopalona sala sto- wprost pohamować ciekawości na widok ktory kazdego dnia musi dojeżdżąć do pra
musiara się „namęczyć", nim dopięfa łówki nie zrażała jednak dzielnych chłop- pokaźnie wyglądających paczek, jakie cy zatłoczonym po brzegi tramwa~em, Nie 
celu. ców z Warszawskiego Zjednoczenfa Budo- wraz z dyplomami zdobiły dziś stół pre· małą też radość sprawiłby i nasze~u m--

wy Urządzei1 Przemysłowych Nr 2 (taką zydium. łemu" ze szkoły przemysłowej. Cóż,"ki~-
~ by~o to ta~. D~zor~a „Magdy" zau: teraz nazwę nosi f~bryka metalowa dawn. - Te, nie żal ci, że to nie ty?... d.'l'. row('r jest tylko jeden, a chłopców pra-

wazył, ze słonica ~1e;p1ala. o~ kilku d?I Weigta), którzy zebrali się tu, by pocłs~- - ZaL Ale trudno, Za rok, czy dwa, wie setka. 
na brak apetytu. Nie zwrócił Jednak Wlę I mować swe osiągnięcia w V etapie młodzte jak będę starszy i skończę szkoł:ę, pokażę Trzeba więc h~·ło pr:;r:~znaczyć go dla nai 
ksze-j uwagi na jej porykiwania, prze-, żowego współzawodnictwa pracy. Wam jak się pracuje! - odcina się ten lepszego, na.iofiamiejszego i na.irl1.ieiniej-
stępowani.e z nogi na nogę. smutne zwie Mia.łam. ich ter~z wszystkich ,przed sobą. najmniejszy i porozumiewawczo trąca ko- szego w pracy spośród nich wszystkich. 
szania łba i otwieranie paszczy, gdy s1edzieh w r_ownym rzędzie "!" .swych legę. _Tak~m uznano jednomyślnie, na podsta-

Aliści pewnego wie-cz.oru ws.zedł do I roboczych kon:ibme_zonach, z dziecinnym Idę w kierunku ich wzroku. · Pod ścianą wie połrocznych osiągnięć tak ilościowvch 
J j , . •. b . „ ·d' --~ I wyrazem oczek1wama na twarzach, wyglą- stoi najcenniejsza nagroda dzisiP.jszej im- jak i .ja.kościowych w produkcji, młode"'o, 
e p~mi.eszczema~ , Y zmienic po SGio·: dających spod maski tłustego smaru, jaki prezy - rower ofiarowany współzawodni- lecz JUz wyzwolonego fachowo roootnika 
kę. Sio.nica ot_v.•~r„y.a wt?dY P.as.zcz~ 1 j pokrywał ich policzki i czoła, Najmnici- kom pracy przez redakcję „Expressu". z.odl?wni ob. Nałęcza, wyrahiającego prze-
poczęła zawzięcie grzebac w niej zg1ę·, ciętnie 124 proc. normy. 
tą w kabłąk trąbą. Kiedy zaś dozorca poi g ' 1• Jordanowski•e - Przyjd7.cie do mnie po pracy, to po· skońc.:eniu sw.ej pracy. t:siłował wyj.ść ( owe o r ?a~a~Y·, Ale kolejno nie wszyscy naraz _w 

z pom:eszczenia, cłtwyc1}a go za ramię, 'I ~m.1e1e się do nich kol. Nałęcz. I dcdJ.je, 
nie pozwalając mu odejść. JUz w naszą stronę. - No, teraz to mi 

Uniosl;a w górę trąbę i rozch~·liła pa- dla dzieci Z05ta ną Odd8ftf! dO Użytku już żyć nie dadzą z tym rowerem, Będę 

-
szc .. ze. Dozorca zajrza' do środka, lecz na W~ . ..,.SnA b··ez„ ącegO rOkU chyba musiał na własną rękę ustanowić 

„v ""'I tygoc~n~owe współzawodnictwo pracy. Kto 

t Przo. dUJ•e Ch k1 t · h Ł dz; J·cst owe zda się niekończące się przechadz· 7.wycięzy otrzyma prawo na jeden dzień O ara erys yczną cec ą 0 • · do ro'."eru. Chociaż nie wiem, czy się Jesz-
nie tylko · las dymiących kominów fa- ki „parami" pod opieką wychowaw- cze me rozmyślę! 

w uprawie lnu, rzepaku ~ brycznych, ale i gromady dzieciarni, czyń, stąd ów typowy dla naszego mia· ~raz z rowerem otoczony gromadką ko-
i buraków jakie latem tak często spotykamy na sta podc_zas lata widok spacerującej, lcgow odchodzi zadowolony, śmfojqc się 

Idąc ~lad em mas robgtniczych, rolnicy ulicach, pozbawionych przeważnie roześmianej dzieciarni. do nas jeszcze z daleka na pożegnanie. 
województwa łódzkiego współzawodniczą drzew i z:eleni Nie znaczy to jednak W tym roku dziatwa łódzka otrzyma Prócz ob. Nalęcza, w v etapie rnłodzie-
ze sobą w produkC'ji. Ostatnio podsumo- by Łódź była miastem samych tylko w prezencie od Zarządu Miejskiego żowego współzawodnictwa pracy w 
wano wyniki \VSpr~zawodnictwa za rok cegieł i kamieni. Wproi:t przec:wnie. nowe dwa Ogródki Jordanowskie za· WZBUP Nr 2 w Łodzi nagrody otrzymali 
1948. Dane statystyczne wykazały, iż „mia· opatrzone obficie w najpiękniejszy zło· nast~pujący pr~odownicv. , pracy_: l{olasa 

Na pierwsze miejsce wysunął się powiat sto fabryczne" należy do najbai·dziej ty piasek. St~msław, Stasrnk D_ębs~1 En~cmusz. Skęp 
kutnowski. W porównaniu z rokiem 1947 . zielonv~h'' mia'it z całej Polski. Ogródki te zostaną otwarte w naj- ski He?nk, Matecki Hieronim, Wronka 
zanotowano w powiecie wzrost produkcji ', Zrze~zona w żłobkach i przedszko- bardziej zagęszczonej dzielnicy robot- Zenon 1 Błoch: . • 
o 20 procent. W wyniku plannwPj go«po-

1 

, .· ł . d „ . 1 , · . B ł p k S · . j Wszyscy oni, procz dyplomów honoro· .,, k ' . k ł . . 0 Jach dziatwa ca vm1 m.im1 por c1..as niczej, a uty, w ar u truga przy wvch otrzymali wartos'ci'oVl'e na<'$ od , k• ullr i zw1ę szy y się zn<'łrzme uprawy r - . . • . ł , . . b _ l S d · k' l l z · • or Y Ja • ~lin rzemysłowych, jak rzepaku, lnu, bu· wwsny I lata kor~ystr.i ze s onca ' z~ ~ u ". ę z1ows ie oraz przy u . erom- kupony na ubrania, srebrne papierośnice, 
raka'? cukrowego ito.. wy pod gołym webem. Stąd własnte sk1ego 26 (w) ~si4żki itp. {w). 
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1,S.KARB11 

Leningradzkie sieroty 
znalazły troskliwego opiekuna w całym narodzie radzieckim 

wchodzi na ekr 

Czy pamiętacie dzieci radzieckie z o
blężonego Leningradu, iktąre nie przesta 
wa.ty chodzić do szkoły, mimo że zamar 
zait atrament w kałamarżu? Jak dzieci te. 
gdy skończyła się wreszcie p ierwsza o
k-ropna zima oblężenia miasta, pomaga
ły oczysz.czać ruiny miasta, usuwać zwło 
ki? 

Czv 1ada.tiśde sobie lc.iedykolwie!c 
pyłani~. jacy k.tdz1e wyrośl-i x tych 
mi~st? 

Odp~wiedź na to pytanie można z.na
leźć w nadwo!iża11s·k·im mieśde Ulja
nowsk, po~ożonym o 400 mil na wschód 
od Mos-lewy, w mi.eśc~e. gchoie 78 lat te
mu urodził się Lenin. Przeszło 1 OO sierot 
z Leningradu zostafo umieszczonych la
tem 1942 roku w byłej arystokratycznej 
rer.ydencji jakiegoś carskiego księcia. 

W;ele dzieci cierpiało na zjawy noc
ne, Wydawało się, że jedna z małych 
dziewczynek utraci mowę, dwie inne u
porczywie tuliły · do siebie fotografie 
matek lub ulubione zabawki, które przy 
niosły ze sobą do s'erocińca. 

lecz to m'nę~o iuż . dawfto temu. Wszy 
stkie dzieci otrzymały promocje do. 
S?.k:ół średnich. 24-ro spośród nich są już 
studentami na uniwersvt~tach, lub w in
tiych wyższych uczelniach. 

f)w'e ciz'ewczynki, Tonia i A~ja. Jiczą-
...,.....,,....,.~~~~ ............... ~ ......... ~~....-
Pod ostrym kqtem -Nie papi„erki 

ce po 11-ciie lat, przybyły tu w roku 
1942 poprzez „drogę życia", niebezipie 
czny lodowy szlak, prowadzący przez 
jezioro Ładoga. Oświadczyły one, że 
w przyszłym roku powrócą do Leningra
du, jako studentki Un iwersytetu. Nada
remnie chciało by się szukać na ich mło 
d~rch twarzach śladów doznanych prze
żyć. Bezpośredni uśmiech roz.jaśniaił ca
~ą twarz, o wyrazie pe':inym umia1ru, skro 
mnoki i powagi. 

Dziewczyinka imieniem Tonia przepa
da za tańcami i baletem. Azja w chwi
lach wolnych od nauki uprawia ma-lar
stwo. Wystawa jej rysunków ujawnia 
szereg scen z okresu leningradzkiego. 
W pamięci jej zachowało się wspomnie 
nie milczącego, okrytego całunem śnie 
gu Leningradu, tak jak wyglądał, gdy go 
opuszcza1ia, lecz szczęśliwego miasta, 
z szeregiem młodych drzewek, zasadza 
nych wzdłuż Newskiego Prospektu na 
tle widniejących w głębi pała·ców, o ja
skrawych oryg:nalnych barwach. 
Państwo radzieck·ie dolc~ada wszel

kich możliw\rch starań, aby wynagrodz·ić 
dzieciom utratę ogniska domowego. Nie 
ma tu atmosfery „dobroczynności", jaką 

spo1y4<:a się w s·ierocińcach krajów kaipi
ta1listycznych. Dzieci nie są tu wca·le wy 
chowyvvane w poczuciu wdzięczności 
do kogokolwiek. Bynajmniej, gdyż uczu 
da narodu radzieckiego w stosurtku do 
sierot leningradzkich chat'akterynije 
pr11ede ws.zystkim duma, a nie łitość. 

Dzieci w Uljanowsku, uratowane z tra 
gedii leningradzkiej. przez cały dalszy 
okres wojny były otoczone troskliwą o
pieką i nie doznały niedoli i biedy, na 
jaką narażone było wiele innych dzieci. 

Gdy w jakiś czas potem przys~ano do 
Uiajnowska pewną ilość sierot, malezio 
nych na terenach walk na Białorusi i w 
Smoleńsku i umieszczono je w domu, 
gdzie urodził się Lenin, mali obywa1eie 
leningradzcy byli już dość silni, aby 
„przyjąć" nowoprzybyłych i pomóc im 
otrząsnąć się z doznanych przeżyć i o
kropności wojny. 

Dom w Uljanowsku nie jest Jedynym 
na terenie Zw·iązku Radzieckiego. )~st 
ich tysiące. Wszędzie istnieje ta sama ait 
mosfera. Wszędz1ie dzieci są przedmio
tem tro.skliwej opieki, gdyż społeczeń
stwo pragnie je wychowywać na świiat
tych i dobrych obywateli. 

Studenci łapia „oddechu 
Krótka przerwa w nauce na wyłszych 

uczelniach w Łodzi 

~uż dnia 9 lutego rb. będziemy moq f! 
oglądać na naszych ekranach dawno za 
pcwiadainy film drugometra.żowy p.t 
„SKAR.B·'. Jest to pierwsza po wojnie 
polska komedia muzyczna. Scenariusz o 
pr:icowa~ Ludwik Starski. 

Treścią tego filmu są per~:p9tie mł~~ 
dego małżeństwa, któremu na godz:ne 
przed ślubem cofni~to przJYZeczone mie 
szk::ir.ie. 

W rolach głównych grają: Danuta · S7af 
l:Jrska, Jerzy Duszyński, Jadwiga Ch-!
nackc, Adolf Dymsza, Ludwik Semp.::1;11 
3k:, Wacław Jankowski, Alicja Janow.::·o , 
Sta·nis-ław Jaworski, Wanda Jakubiń sl<.: a 
i l~czimier.z Szubert. 

Po ,,Skarbie" na ekrany naszy:h Y.in 
1Nejdzie w końcu lutego Mstępnv :ilrn 
:..iclsk.ej prod:.ikcji pt. „Ulica graniczri.3" . 
Sc.enc:riusz do tego filmu napisali Ford 
i Stai·ski. 

lecz. W tych dni2ch kończy się na wyż- Zajęcia i wykłady kończą się wię<' z . czyn ••• szych uczelniach łódzkich drugi try- dn:em dzisiejszym i pod.ięte hęcłą di>" 
Satyra jest nP.jlepszym śrcdki~m. moga. mestr bieżącego roku akademickiego. piero 3-go lutego br. 

~ak wiadomo, „Ulica Graniczna'' z::J„,. 
tyle na międzynarodowym fe s tiwai.J :'i
rr.owym w Wenecji nagrodę Wło;;<i~;i:i 
P.ezydium Rady Ministrów. ..„ .......•.... 
li 

cym ~aprawić usterki w urzędach i błęd.1' Dawnym zwyczajem młodzież korzysta Z o wiele dłuższej przerwy skorzy-
ludi:kte. Niewinne. czasem nawet 11szczypl~- stają studenci Politechniki Łódzkiej . 

• • • OGŁ ''e osmieszanie. z reguły więce,i może zro- wtedy z krótkiej przerw-y m'ędzy koń- Przerwa semestralna bowif'm na tej • 
hić, nii; _mentorskim tonem wypowiadane ty. I cem drugieg0 a początkiem trzeciego uczelni trwać będzie od I-go a:i. do • 
r~d.r. ktor(' frówniei z re1rnly) pus7!cza 11ię t t N. t 1. . . d . h 1 I t kł . • DO WSZ'VSTKICll GAZET mimo uszu. \ymes ru. 1ewa p 1w1e. Je m zec cą 5-go u ego. Wy - ady rozpoczną SJP, • 
Ilekroć poruszamy jakiekolwiek sprawy, ty ją wykorzystać na nabranie „oddechu", więc dop'.ero 16-go lutego. PRZYJMUJ~ 

~L1'ce ni.~właściwe! dzialalnośc_ i tej my· inne.i drudzy natomiast z powodu braku za- Nieco krótszego odpoc:;.ynku zaznają Bivro Ogłosz;~fl 
mstytu~Jl, nigd~.n1e chodzi nam o to, by ko- J'ęć na uczelniach wezmą się J·eszcze słuchacze Wyższe.1' Szkoły Gospodar-
1rnkolw1ek urazie Uwa · b · · p A A . • gi 1~<1sze poz ~wione bardz'.ej do pracy przed egzaminami w stwa W'e3'skiego. Po raz ostatni sale ł'"' - „„. sa. zupebue charakteru os1>b1stych wycieczek. . · · . · · · · · "' "'~ 
p:órem na~eym kleruie wtedy iiraqnienie do- ostatnun trymestrze. uczelni wypełntą stę młodziezą w d.mu 
hra ogó!u. w imieniu'kti>rego ma~y zaszczyt Na Uniwersytecie Łódzkim ogłoszQ- :H-szym stycznia, by świecić pustkAmill lód.i, Piotrkowska Nr 55 
rii;i~rać t?s. ne zostały ,,dni rektor.;;kie", które prLy I aż do 8-go lutego. w którym to dniu T d. 111~50 ....,. 

- ~go n powodu manw pr.awo żądać, aby padają na 31-y stycznia i 1-szy luteg-o. rozpoczną sic; normalne zajęcia. (hk) l!l!l!!!!!!!!l!!!l!!!!!llJ'l!i!!!!!l!!!!l!l~l!!l!!ll!~[;!O!l!!-!l!!'!!!!lll!l!!l!l!!!-!l"!l!~i!o. 
11wa):l"1 na~ze doiarł:v :am, ~dz1e tneba i aby ._ ... _______________ • ---------------.-111!1!111!"""'•_1!!!!._!1!1!€1&9!1!!!!1!.!l!l!b&W!ł!l!!l ... !!!l!!!llll!l!l-Y•WWW~-'!l!'-!lll!!ll~iml!!l!!l!wl!!!!ll~w!!!l-lll!!llll, na1lrawiuno to. co trzeba. Bo tego również 
wnnaira interf's ogółu. 

Niestety. nie uwsze tak ~ię dde.ie. Siadem 
ttasz~ eh słów. niekiedy może i ostrych. płv. 
tią zamiast cz~·nów - potoki ska.rg. sprosto
wań. zaialPń itp. 

•• Obrażone" osobistości potrafią zdobyć się 
t:<"lko na mnieisz:vch lub większych crozmia. 
rnw list prostujący w którvm roi się od 
zwr1>tó\\·: „nieprawdą _jest. 7,e to a to, nato. 
miast J>rawdą jest. że to a to". I w zanidzic 
faclnego rozwiązania n;e 7najdują, Ro same 
.• nienr;.,wd~·" i „prawdy" niczego konkretnego 

Rolnik i konsument 

odnio ą kor zy 
nie daia. Z 
Wypieraiąr @:i~ zarzucani>j im biurokracji, 

daią .jej naj~2~kra.wszy dowód wła~nle przez 
J)Ot"ki nikomu niepo'rzclmych słów. stos:v 
zbPdnc.i korpspondencii itd. A ~·aJ.atwienie 
:s11r:..w:v. kt<Jra t>vła sednem na.szych uwag. w 
clal•z~·m <'h1.i;-11 odkład~ si~ pod zielone sukno. 

. „. 
reorgan1zac11 handlu łrxo~q chlewnq„ - Nowe 

zwiększq rentowność hodowli 
e y 

A wJafoiP spr.a w:v. które porusz.atiśmy. by 
ły i;lówn;ą przyczyną, zmuszą.iąca, nas do za
,jecia t:ikiri:-o rzy innego stanowislfa. Nie 
chnd•i nam przP.cteż w iadn:vm wyp'l.dku o 
nic 11iP tlumarzącf' wyjaśnienia. Orz~ku.iemv 
bo·viern <"tP•rnś inni>qo - C'l!ynów. One naile 
piej mo:;rą świaclf'z:vć o tym kimś, pn.eciw ko 
"'" ostrzP na•ze bv!Q z"lrócon<>, 

.r N:i SU!zcście. corlJ.z mnie.i mam~· no cz:vnlP
nia 1 ,.urażonymi'" l'minenc,~mi . Życie samo 
Ich likwidnie. nsnw~.ii>,c przero!'lv biurokr:>. 
tvr.me. w któr:vl'h "sie pławią. n1a tych zaś. 
którvrh .knc?"r · nif; •• \.i'v<'7'-'sano" z naszvch 
n1'7,C'dów i ins'.ytucii: nit"rha:i posJuiy j:-odny 
naślad-0wnirhv;1 przvkl.11.d .ailministracti Uni-
wrr~:vt rtu J,ńdzkkgo . · 

Pi~<1 Iiśm:v n'"dawno o pochodniach. którv
mi shlden<·; Uf, 1m11•ze'li b~·li o~wiecar umie 
.S'lczone nazewn;1trz irmach~t swe:i nczetni ta. 
blice informacy,Jne. bv mól' z nich cnśkol. 
wir-k rlłrzy!ll.ć. 

Z11 kliśm" s~anowi•ko i 1'7ekali~my, .Jakie 
n:t• ur;>rfo·Y~I fakt. ie .in7. PO kill;;11 dni~ch 
hth!lct> z:ic:>l'~~··zono w rlniP irówki! Kto.~ 
111iał odwa„e 1t1'n<>r •wói hh-d i ole s..'anl wy 
bklić ei" 7~ Il""'""<'. ni<>o„trzebn~·d• wyj;.tś. 
nień. Jrc"' 110 prostu - z miejsca . Z!l.bral się 
do pr~ev. 

To b.vl wlafoiP na ipi~!rn :cjszy przy\da.cl. ie 
~ mah·m pańs!ewtrn. ja.k można. nazw.ar 
1Jniwcrs~1tet Łódzki. jego władze rlbają· pr~r 
de wszystki.m o interesy studenckiego snnfo. 
C"LeńEtwa. · I.kl) 

• 

„ 
znac%nte 

Celem jeszcze wyraźniejszEgo uspraw · Chłopska" będzie więc prowadziła sa-1 extra-s!oninowa o wadze powvżej 160 
n: enia naszego wewnętrznego handlu 

1 modzielną akcję skupu zwierząt rzeź· kg. - 238 zł. za kg, słoninowa" powyżej 
zwierzętami rzeźnymi i wprowadzenia nych przez ~woie Gminne Spółdzielnie. 160 kg. - 230 zł. za kg., słoninowa od 
dalszej poprawy sytuacji ' na rynku Skup będz1~ się odbywał w stal:yc.h 135 do 160 kg. - 221 zł. za kg., słoni· 
mięsnym, zreorganizowano całkowicie punktach, mieszczących s:ę w siedzibie nowa od 123 do 135 kg. - 216 zł. za 
system skupu trzody oraz wprowadzo· I poszczeg~lny~h Spółdzi.elni Gminnych, kg„ mięso słoninowe od 135 do 160 kg. 
no nowe ceny .. które będą c:b()wiąz:vwa- 1 na speC)aln1e zorg~mzowanych. spę- - 204 zł . za kg„ od 107 do 134 kg. -
ły na terenie całego kra.iu. dach oraz na targowiskach w dni han-1194 zł. za kg , mięso od 107 do 134 kg. 

Cechą zasad?iczą tych zmian jest : dlowe. . . . . . - 178 ~ł. za kg., mięsno - sh:ininowe 
ścisłe powiązanie działalności spóldziel-1 f edną z. pcwa~n1e1szych trudnosc1, .o od 86 d~1 106 kg. - 178 zł. za kg.; mięs 
czego aparatu handlowego z l:Ji·oducen· I ktorą rozh:.iały. się dotyc~czasowe pro-1 na ~d 06. d~ _ 106 kg. - 170 zł. za kg., 
tern - malo i średniornlnym chłovem I by. prowadzen:a samodzielnego skupu maciory 1 pozne kastraty 'NJ'tuczone -
or~z stworzenie mu. takirh ''rnru.nkó\~, zwierząt rzeźnych przez Sa1?opom<?c 2?4 z:ł za kg, maciory i późne kastr~ty 
ktore bv go ?achęciły do hodowh zwie Chłopską, był sp?sob k.lasyftkowanla !łley;:y ~uczone - 178 zł. za kg. chudzce 
rząt r·zeźnych. Właściwa natomi;:ist po- trzody, pełny naJro.zma1tszych. wad. 1 brak: - 136 zł. za kg. . 
lityka cen i odpowiednia kwalifikacja Elementy speku~~cyjne. po~raf1ly za- Ta.k Wyraźna klasyfikacfa i wprowa 
zwierząt przeznaczonych na ubój w~ze tak ot~m~nlc. rolnika, ze te~ za-/ d~enie . nowych cen sztywnych znacz· 
ustrzeże go przed elementem wyzyski I miast d? sp~łdzte.lm, od.dB.wał swo~ t?- nie ~w1.ększa re~1towność hodowli, co 
waczy i żeruiącym:. na nieświadomości war posredn1kow1, z w:elką dla siebie ~1yh1t.nte wpłynie na korzyść drobno i 
rolników oośrednikami. stratą. sredn1orolnego chłopa i 7ach~ci go do 

Centrala Mięsna i ści .~le współpraclt- Obecny sposób klasyfikowania fost tuczenia zwierząt rzeźnych. 
jąca z nia Central::i. R.olnicz.:i. dcs:dy do ujednolicony, pozbawiony wszelkiej Ponadt(l, ołrzyman~ pn;:v trnns
przekon:ir ' a. że warunki h> najlepiej „<'Zarnej magji''. Folnik może się łat· akcjach sprzedaży trzr>clv ch!e,•·.e.e] 
mogą spełnić Gmin!1~"5pól;Izic!nie „Sa· wo ~ori.entowa.c, czy jego. towar zosta] kwity hęcl~ dla rolnika po'dsi.awą przy 
mopomoc:v ChlopskteJ . ktore będąc po nalezyc1e oceniony. Ułatwi to pracę za- zastosowaniu ulgi prz:v wpla<'anht na· 
wiązane wieloma nićmi z rolnikiem- równo Spółdzielniom jak i samym pro- leżnośr.i tytułem podatku ~runtowe:zo. 
prOdUC'entPin, są właściwymi reprezcn ducentom. W najbliższym czasie hedą ~l'Ó'>l\'llież StO 
tantkami •nteresów chłopa. Od 1-go lutego będą więc obowiązy- sowane specjalne premie za dostawfi 

Z dniem 1 ·szvm lutego „Samopomoc waJy nasteoujace ceny: trzoda chlewna bydła roga1e1to. (sk) 
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W Piotrkow'.e walczą IM 1• I • 1• I . 
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bierają się na. podbój PIOTRKOWA. Znów wy 
jedzie specjalna ekipa. zawodników a.żeby spo. 
pularyzować s:;;>0rt zapaśniczy na terenie tego 
miasta. W Łowiczu odbyły się dwa pokazy 
vrnlk zaiiaśniczych, w tym jeden specjalnie dla 
młodzieży, w PIOTRKOWIE natomiast prY.e. 
widuje się mecz dwóch najlepszych drużyn Ło. 
dzi, GWARDII i ŁKS, pokazową walkę pary 
juniorów, oraz jedną walkę w stylu wolno • 
amerykańskim. Poza tym odbędą się zawody 
w clźwigani"l ciężarów. 

W .ramach meczu GWARDIA - LKS odbę. 
dą się w PIOTRKOWIE walki następujących 
par: 
. musza: BEDNAREK - KAUSZ. 

kogucia: ŁAZARSKI - SZP ACZY1l'SKI. 
piórkowa: IGNASZEWSKI - KLEi\IBERG. 
lekka: ROSIAK - JASZCZAK. 
:półśrednia: KAWAŁ - KUBAT J, 
średnia: KROMER - KUBAT M. 
półciężka: LEN.ART - OLEJNICZAK. 
ciężka: JAŁKIEWICZ - Gliński, (na pierw 

szym miejscu podaliśmy zapaśników Gwardii). 
Ponieważ w Lodzi zwycięstwo odniosła 

Gwnrdfa, dojdzie zatym w Piotrkowie w nie 
dzielę do rewanżu. Zawodnicy wyjadą samo. 
chodami, z ul. Stalina 17. Zbiórka o godz. 7.30. 
W Piotrkowie zawody rozpoczną się o godz. 
11.tej, • 

Nie biorąc udziału w mistrzostwach, pięściarze ŁKS walczą o mia
no najlepsze; drużyny Polski. - W ramach zawodów Gwardia 
(Gdańsk) LKS dojdzie do spotkania Antkiewicz-Marcinkowski 

Jutro odbędzie się na ringu hali Wi- mecz młodz;ków, do Warszawy nie wy nierozstrzygnięty. Przejrzyjmy poszcze 
my zapowiedziany mecz bokserski mię jechał i będzie walczył w Łodzi przed gólne walki. 
dzy dwukrotnym mistrzem drużyno- własną publicznością. ':"', walce „much" . trudno przewi- . 

. , . Gdańszczanie zobowiązali się do przy dz:ec komu przypadnie wygrana. Ka· 
wym Polski ~K~, a gdansk~ GV.:a:d.ią. jazdu w komplecie z. Antkiewiczem, miński dawno już nie walczył. W roku 
ŁKS miał moznosc walczyc z p1ęsc1a- Iwańsk:m i Kwiatkowsk'm na czele. ub. był w dobrej formie i przypuszcza 
rzami Wybrzeża już k]ka razy, tamte Sięgn:jmy nieco do przeszłości. Pa- • my, że szybko ją uzyska ponownie. W 
jednak spotkania toczyły się o tytuł miętamy przecież kiedy to rok temu ta koguciej młody i mało jeszcze rutyno- -
mistrzowski. Jutrzejszy mecz będz e sama Gward:a przegnla finałowe spot- wany, lecz dobry Olczyk, trafi na bar-· 
nieco odmienny od poprzednich, bo kanie w Łodzi z :r,KS 5:11, zdobywa- dziej już doświadczonego i zapraw:one
w:em punkty nie wchodzą tutaj w ra- jąc tytuł wicerr„ strv1 Polski. Tak się go w poważnych soptkaniach Gignala.- · 
chubę. złożyło, że dwui{rotn'e w clecydują-j To zmniejsza pieca szanse łodzianina, 

Nie znaczy to jednak ażeby ŁKS nie cych walkach o zaszczytny tytuł Gwarj .lęcz zwycięstwo leży w jego możliwa- 
traktował niedzielnych zawodów pG- dia, mimo wielkich wysiłków nie zdo- ściach. 
ważnie i zaniedbał odpowiednich przy- łała zwyciężyć pięściarzy łódzkich. W wadze p'.órkowej odbędzie się 
gotowań. Wręcz przeciwnie \vszyscy Jak więc będzie w n·edzielę. Uważa- dawno oczekiwany pojedynek między 
trenują i zapow'.adają występ w najsil- my, że i to spotkanie ł,KS powinien olimpijczykiem Antkiewiczem a Mar
niejszym składzie. Nawet Debisz, który' rozstrzygnąć na swoją korzyść, a w cinkowskim. Pamiętamy ich walkę 
wyznaczony był w ostatnie; chwili na najgorszym wypadku osiągnąć wynik sprzed roku, kiedy to Antkiewicz 

--xxx-

N ap od b ó i Szczeci n a Ostra ar'!t' hoke·1s1o·w Le 0 ·1·1 
wyrusza reprezentacja bok- 6 lt · 6 

wprawdz'.e wygrał nieznacznie na pun
kty, jednak ·w trzecim starciu po jed
nym z prawych „Marcina" był groggy. 
Marcinkowski długo ostatnio pauzował 
(zawieszenie, chqroba) lecz kierownic
two zapewnia, że złapał już formę i 
czuje s:ę na siłach iaryzykować walkę 
z Antkiewiczem. Walka z Antkiewi
czem będzie trudnym egzaminem i war 
to ją zobaczyć. · 

serów Lodzi ŁKS prz gr~t w Warszaw1·e 4·10 - Do Łodzi przy-
Rcprezcntacja pięściarska. Lodzi wybiera. się IU • • 

do Szczecina na zawody międzymiasto~e SZCZE 1·eżdża KKS (M'•słnwica) i krakowska Wisła 
CIN - ŁóDź. Mecz ten odbędzie się 2 lute. Jl -
go rb. Hokeiści ŁKS bawili w Warszawie i tutaj 

Przypominamy skład reprezentacji naszego 
mia"ta ustalony przez kapitana związkowego. 

l\'.fusza - KA.RGIEL, kogucia - BRZóSKA, 
'Piórh•wa. - BO OWSKT, lekka - KRJ\.W. 
CZYR, półśrednia - OLEJNIK, średnia -
TRzr;soWSKI. półciężka - PISARSKI i cięż 
k;i, - NIEW ADZIŁ. - Reprezentacja została 
clobrn w ten sposób że po dwóch zawodników 
dały do niej ZRYW, WLóKNIARZ, CONCOR 
DIA i ŁKS. Se!rnndant.em drużyny Łcdzi bę. 

dzie GARNCARE'.K. Próbna waga zawodni. 
ków odbędzie się 31 bm. w lokalu LOZB o 
godz. 18-tej. 

rozegrali zawody towarzyskie z Legią. Gra 
była dość ciekawa, lecz zbyt ostro prowadzo. 
na ze strony Legii i zakończyła. się porażką 
drużyny łódzkiej w stosunku 4:10 (2:2, 0:3, 
1 2:5). 

Mimo stostmkowo wysokiej porażki przebieg 
gry był wyrównany. Zwycięst\vo swe Legia za 
wdzięcza prJ!ede wszystkim temu, że ŁKS 
grał bez Malmtynowicza a rezerwowy bramkarz 
Styczyński nie nuniał go zastąpić. Przy nieco 
lepszym bramkarzu dało by się uni!mąć kilku 
bramek. 

Drugi powód przegranej ŁKS, to zbyt ostra 
gra ze strony zawodników Legii. Narzekają 

na nią wszyscy którzy mieli możność grać 

Dwudnl•owy turn1•e i przeciwko dmżynie wojskowych. Nie jest to 
~ bezpodstawne twierdze~ie, bo~em ofiarą zbyt 

szkolnych drużyn siatkówki ostrych zapędów hokeistów Legii padło szereg 
graczy ŁKS. Przede wszystkiem Kelm był już 

i koszykówki w 5 min. 1.ak rozbity, że zszedł z lodowiska, 
następna ofiara to Metternich, wreszcie Król. 
Jak na mecz towarzyski plon stanowczo zbyt 
d'.tży. 

To też tym tłumaczy się, że po pierwszej 
wyrównanej tercji i zakończonej remisowo 2:2, 
w następnych Legia miała przewagę. Bramki 
dla ŁKS uzyskali Chodakowski, Kelm, Łap. 

czyński i Koczewski. 

* * * 
Mecz z Legią. był dobrym treningiem dla 

ŁKS przed spotkaniem o mistrzostwo ligi prze 
widzianym na ·najbliższą. niedzielę. LKS, U. 
.cząc, że tym razem warunki atmosferyczne do 
piszą. postanowił sprowadzić K.KS. MYSŁO. 
WICE. Mecz odbędzie się na lodowisku przy 
Al. Unii o godz. 18. Stan lodu jest bardzo do. 
bry i wszystko wskazuje na to, że da. się go 
utrzymać przez dłuższy czas. W nadchod2ący 

poniedziałek ŁKS sprowadza do Łodzi krakow 
ską. WISŁĘ. Zawody te odbędą się o gode:. 
19_tej. 

Wreszcie w planie najbliższych meczów prze 
widuje się rewanżowe spotkanie z LEGIĄ war 
szawską. Na ten mecz zarezerwowano . termin 
2 lutego rb. Rozumie si~, że rewanż dojdzie do 
skutk·t w ŁODZI. 

Dziś o godz. 10 przybyła do Łodzi reprezen. 
tacja piłki ręcznej gimnazjum im. :Batorego, 
która na terenie naszego miasta rozegra w so. 
botę i niedziel~ rr..ccz:i w koszyltówkę i ~fa.t. 
kówkę. Przeciwnikami v:arszawskich gości bę. 
dą reprezentacje I gimnazjum im. Tadeusz~. 

Kościuszki oraz gimnazjum im. Żeromskiego. 
Z szybkością 100 km na godzinę 

Gości na dworcu powita delegacja łódzkich 
szkół średnich. Z powodu nie przybycia pływa 
ków czeskich przesunięto początek spotkań. 
W sobotę począ.tek zawodów o godz. 18.t:j, zaś 
w niedzielę o godz. 11. 

z 
walczy na ringu we Wrocław~u 

Z~spól pięściarski Włókniarza łódzkiego wy. 
hicr:t się w niedzielę do Wrocławia n:i. zawody 
towarzyskie z Gwardią (Wrocław). Przewidzia 
ny l>y! wyjazd drużyny w składzie: KARGIEL, 
:MATECKI, STANIKOWSKI, KA WCZYŃSIU, 
:MAZUR, TRZĘSOWSK..l, KUBASIEWICZ i 
J ASKóŁA. Ponieważ jednak KARGIEL wez. 
wany został do WAREZAWY, a JASKóLĘ 
' •"Y"na:zo:io do r€prezentar~i ZWT .~ZKóW ZA
WODOWYCII na wyjazd do HELSINEK. w 
obsadach wagi najlżejszej i najcięższej mu~ia. 
h zajść imtiana. Najprawdopodobniej zamia'lt 
JASKó:i:.Y wyjedzie do Wroclawia żUCHOW-

Zawody narciarzy wysokogórskicli w ZSRR 
W Bakuriani (Gruzińska SRR) odby

ły się zawody najlepszych radzieckich 
narciarzy wyso~ogórsktch. W zawo
dach wz'.ęło udział 52 sportowców Mo
skwy, Tbilisi, Leningradu, Gorkiego i 
innych miast. Zawody obejmowały sko 
ki z 40 metrowej trampcliny, w;1ścig na 
18 km., szybkie zjazdy oraz oddz'.elne 
zawody slalomowe. ' 

W konkurencji szybkiego zjazdu nar 
ciarze startowali ze szczytu góry Koch
ta (2.600 m. ponad poziomem morza). 
N a trasie tej można było vqciągnąć 

ogromną szybkó!ć, dochodzącą chwila
mi do lOO·km. na godzinę. 

We wszystkich zawodach mężczyzn 
p:erwsze miejsce zajęli sportowcy Mo
skwy. W skokach palmę pierwszet'1-
stwa zdobył mistrz sportu K. Kudr 'a
szow W zawodach slalomowych plerw 
sze miejsce zajął mistrz sportu F'.łatow. 
W slalomie i biegach alpejskich brały 
również udz'ał kobiety. W slalom'.e 
zwyciężyła Massałowa z Mo~kwy, w 
biegu alpejsk:m - Wogulkina z Lenin 
gradu. 

Trzy mecze koszykówki 

W lekkiej Debisz, nieoczekiwany po
gromca Rodaka,_ ąpotka .ąi~ z Gołyń~" 
sk'.m. .Jeśli młody pięściarz. ŁKS roi
wiąźe dobrze taktycznie i tę walkę i nie ~ 
wd~ się w niepotrzebną wymianę, spot 
kanie powinien wygrąć. Olejnik w pół 
średniej ma porachunki z Iwańskim. 
Łodzianin przegrał z nim w ub. roku w 
Gdańsku przez ko„ lecz w Łodzi na 
rewanżu, walcząc uważnie· i ro23ądnie, 
pokonał go wysoko na punkty. 

W średniej Pisarski, stary mistrz 
zapewne jeszcze przed zakończeniem 
swej kar'.ery zechce odnieść kilka zwy 
cięstw. Kwiatkowski jest odporny na 
ciosy, wie jak poczynać sobie z prze
ciwnikami tej klasy i będzie dążył do 
ulubionego półdystansu, lub zwarć. 
Ale od czegóż rutyna P:sarskiego? 

W wagach najcięższych sytuacja nie 
jest dla ŁKS zbyt pomyślna. Wieczo
rek i Żylis będą się m11sieli porządnie 
napocić, aby walki rozstrzygnąć na ·· 
swoją korzyść. Zwłaszcza ciekawie za- · 
powiada się walka Wiec1orka z Mech• 
lińskim, bo pięściarz ł~KS-u czyni wy• 
raźne postępy. Kto wie czy wynik te.i 
apry nie zadecyduje o zwycięstwie jed 
pary n'e zadecyduje o zwy'cięstwie jed 

U\:S przez to spotka.nie będzie chciał 
udowodnić, że mimo, iż nie bierze 
udziału w drużynowych mistrzostwach 
Pol!lki jest w lepszej fo1mie niż zespo· -
ly, które ubiegają się o ten zaszczytny 
tytuł. Właśnie dz'ęki temu mecz zapo
wiada się bardzo interesująco. Organi
zatorzy zawodów proszą publiczhosć o 
wcześniejsze zajmowanie miejsc w ha4 

li, chcą bowiem żeby zawody rozpoczę
ły s·ę punktualnie o godz. 11.30. 

sm:. · 
--:~:-- Lódzki TUR gra w Krako,vie. Zmiana Włókniarz-LKS 118:4 .. 

Kolarze Lodzi 
o:::radu;ą na walnym z~bra

niu LOZK 
Zarząd L. O. Z. Kol. pr21ypomina, że doroczne 

walne r I 1ranie przedstawicieli IGubów zrze_ 
r~onych w okręgu łódzkim odbędzie się w so. 
r.')tę dnia 2~ stycznia b. r. o godz. 17,30 w 
pierwszym, a o godz. 18-t.ej w drugim term;uie. 

Miejsce zclmnii0 lo'••l Z. K. S. Tr:?.mwajarzy 
w Lorlzi p..-zy ul ll_go Listopada 30 prawa ofi 
cyna parter. 

Dzlcgaci Klnbów winni być z~oprit.rzeni w 
ur owa ~ni„11b na pi~mie. Jeżeli delegacja skła 
d;i, si~ :l l{i\lrn osób, (l lc;;howo nie są one ogrn 
niczo!t"). to w u pow~ żni~nin n~.leży wymienić 
który z delegatów je•t upra>miony do gloso. 
wania.. 

łódzkie o terminarza I 
Zapowiedziany mecz hokejowy o mistrzostwo 

klasv A LKS II - Włókniarz odbył się na lo · 
zwycięs. dowisku w Zgierzu, ponieważ lodowisko przy W . sobotę i niedzielę odbędą. sie tylko trzy 

spotkania w lidze koszykowej. Łódzki TUR wy 
jechał na mecze rewanżowe do Krakowa. W so 
bot~ przeciwnikiem Turowców będzie tamtej. 
!&y AZS, w niedzielę TUR spotka się z tam. 
tejszą Wisłą. O He w meczu z AZS szan~e 
TUR na zwycię.~two są. wyrównane to Wiśle 
!odzianie przypuszczaluie uler,ną. t.1k samo jak 
poprzr.dnio prz.'1gtała z mit Yl\IC..'~ i ZZK. Dm 
>yna krakowsLa zn~j{lnje siit cbccnic w dobrej 
formie i nie -wyd~je się aby oddała punkty 
TUR-owi. 

W Warszawie t.nmtej~zy AZS gości 11 siebie 
poznańRki ZZK. Lerder tah'.lli mimo iż v.naJdll 
je się ostatnio w nicnadzwycz~jtHlj f'lrruie 
"nowodowa:1ej przeb11rl0\'7ą h~li w J'ozuaniu i 
memożnością, treningu spotkanie w Warsz~.wie 

.oowillieu rozstrzygn~ć na swoją. ktrzyść. Nle. 

' 

spodzianki jednak' są możliwe to też 
two AZS nie jest wykluczone. 

* * * 
Terminarz spotkań koszykówki męskiej i 

żeńskiej o mistrzostwo klasy A uległ zmianie. 
Na sobotę, niedzielę i na środę dn. 2 lutei;o 
wyznaczono następujące spotkania. 

SOBOTA 29 bru sala Y<?lenów ko~zykówka 
męska,. g. 18 YMCA - HKS, g. 1!l ZRYW -
ŁKS i koszykówka żeńska g. 20 YMCA-ŁKS. 

NIEDZIELA dn. 30 bm. sala YMCA g. 17 
LKS - YMCA, ko~zykówka żeńska. g. 18 
TUR - ZRYW i g. 19 ŁKS - WŁóKNIARZ. 

śRODA 2 l"'tego Pala YMCA koszvkówka 
męska g. 10.30 YMCA - AZS, g. 12.30. ZRYW 
- TUR, g. 17 HKS - ŁKS, koszykówka żeń 
ska g. 11.30 ZRYW - YMCA. 

Al. Unii nie nadawało się do gry. • 
Mecz z1t!rnńczyl się zwycięstwem druż~y 

Włókniarza w stosimku 8:4. 

Be:tz~e 1~ c;i s~knUć 
PZPN rna 10 milion:\„ w kasie 

Zarząd PZPN, podsunrowu,iąc swą, działa!. 
ność i ustalając wyniki kasowe stwierdził że 
ma dn dyspozycji 10 milionów złotych. Suma 
ta .została w całości przeznaczona na. wy~~ko. 
lenie kadry reprcz•mtacy1nej i najlepszych ju. 
niorów w roku przyszłym, 

Obiicny zarząn PZP'N złoży w komplec'ie 
m;ind~~Y na . waln~'m rocznym zcbrani•.t. ażeby 
ułatmc reorganizację piłkarstwa w myśl no. 
W)'Ch \V}'tfC&tlfCla. 

l 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich 

(131 

Przyjaciele nie mieli już czasu zasta- Nagle na skraju polany zakotłowało I Mroczek . zauważył nagle, że od tłumu j Lcitnicy długo witali swych wybaw-

nawiać się nad przyczyną zamieszania się i wbiegła tyralierą duża grupa żoł- żołnierzy oderwaqa się ja·kaś drobna pei có"'.', a w iecz?rer:i ~r~y roz.pa·~onym 0 -

w szeregach Niemców, gdy nagle spo- nierzy, którzy strzelając w kierunku stać i z rozkrzyżowanymi ramionami bie gnidsku,h oTpowiedzieli ~~mdo swoKh przr~ 
go ac . ymczasem ""o a para usunę.„ 

strzegli, że ci rzucają broń i uciekają w Niemców, zniknęli za chwilę. podążając gła w jego kierunku. Chorąży przystanął się cokolwiek od resztr, aby móc na-

pop~ochu. Krzycki ze zdziwieniem obse~ za hitlerowcami. Byli to radzietcy żoł- na chwilę i przywitał ją okrzykiem rado- cieszyć się swoim szczęściem. Drzazga 

wował przez lornetkę, jak hitlerowcy nierze! Nasi przyjaciele chwycili za śc;. - Natasza! To naprawdę ty? Dziew soogiądając w ich stronę, nie mógł po-

~nikają jeden po drugim w gęstwinie la-, broń i pobiegli ku swym wybaw'com. czyna padła mu w ramiona, a po jej po-
1 

Vvstrzymać się od uwagi: - A, to Mro-

SLI. liczkach spływały łzy. czek wpadł po uszy. 

Tylko na ucho! .... 
Pani Ciumkowska przyjmuje nową służą

c~. 

- No, dobrze... Swiadectwa są niezłe„. A 
dlaczego Marysia odeszła z poprzedniego 
miejsca? 

W trzech grupach grają hokeiści 
- Z powodu pewnego nieporozumienia.„ 

Czechosłowacja 
- Jakie:i: to było nieporozumienie?„. 

ma największe szanse na zdobycie mistrzostwa 
świata w Sztokholmie 

- Mażna powiedzieć miłosne„. Pan chciał 
mnie pocałować„. 

- A to ślicznie„. I dlatego' Marysia nie 
chciała zostać? „. 

Hokeiści NOWEGO SWIATA, a więc KANIE doznali szeregu porażek I chowany będz'e również w rozgryw-

reprezentacja KANADY i STANOW zwłaszcza zaś v.rysokej w meczu z naj kach finałowych. 

-- Ja chciałam. tylko pani nie chciała.„ 

* * * 
Rozmowa między wierzycielem, a .Jego dłu 

żniklem: 
- Więc, kiedy mam się zgłosić po pienią

dze?„. 

ZJEDNOCZONYCH nie mogą liczyć na lepszą drużyną CZECHOSŁOWACJI W ten sposób SZTOKHOLM będzie 

większe sukcesy w SZTOKHOLMIE. LTC. Praga. Nawet oficjalnej reprezen / świadkiem około 33 meczów hokejo

W swych dotychczasowych v.rystępach tacji CZECHOSLOW ACJI nie udało wych. Drużyny, które w eliminacjac.lt 

na lodowiskach EUROPY, gościom za- się tak wysoko pokonać hokeistów ame I odpadną uczestniczą w turnieju pocie-· 
morskim nie bardzo się powoddo. rykańskich, jak to uczyniła LTC. PRA szenia. 

Kanadyjska drużyna „WILKOW" GA. ii•--------------
- Kiedy pan chce. Może pan nawet zacząć 

od jutra.„ okazała się dużo słabszym zespołem, Toteż spośród wszystkkh przy- Dokqd 
* * * niż zeszłoroczni „LOTNICY'' i doznała szłych uczestników mistrzostw świata dziś pójdziemy 

Do fryzjera wchodzi jakM podchmielony. szeregu niepowodzeń w ANGLII na- w SZTOKHOLMIE najwięcej szans na PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Sit,da i mówi: wet w .spotkaniu z mało renomowany- zdobycie pierwszego miejsca i najwyż· "' !Adzl. al. .rarama !7 

- ·ó„. go .. , 1oUć!„. mi .zespołami, nie móW:ąc juz o tym, szego tytułu p~siada niewątpliwie CZE Dr;iś 0 god„. lll.lS komedia Renl'ykll Kleista 
Fryzjer namytlJ.a. 10 I zaczyna golić, a gość ł d . . p. t. „ROZBITY DZBAN'' w przekladzl" Zb1· 

tymczasem zasypia słodkó. Ogoliwszy poło- że pnegrywa a każ spotkanie z zawo CHOSŁOWACJA. Może wreszcie w ~niewa Krawczykowskiego. 

wt: twarzy, fryzjer trąca dekka klienta, mó- dow~·mi dmżynaml angielskimi, w SZTOKHOLMIE uda się ambitnym i Teatr Lalek „ARLEKIN' • ul l'iotrko~gk!'\ 150 

"'ląc: skład których wchodzą przeważnie Ka czyniącym z roku na rok widoczne po- tel. 258-99. • 

- Nie mogę dalej golić, bo pan śpi„. nadyjczycy. ~ stępy hokeistom czeskim przywieźć do Codziennie prócz poniedziałków 11 godz. 17-tej 

- Taak? •.• - powiada gość. - To ostrzyż k d · 1 1 t · t } .DWA MICHALY i śWIAT CALY" - Frttnta.. 
ml pan włosy„ W związku z tym kierownictwo wy- z:aju o, ~le u a upragniony. Y.tu 

Po czym zasnął na nowo. prav.ry kanadyjskiej widząc, iż w żaden mistrza sw1ata w hokeju kanadyJsk1m. al. i;~:~~ta"~E~~!i:"~~Z) 
* * * ~p~sób nie obroni _tytułu n;istrzów Nie zapowiada się na to, żeby orga- Dziś o godz. 19.15 ~ztuka postępowego pi~a-

Zegarmistrz Walr1dellrn umówił się z pan- sw1ata, zdecydowało się wezwac z kra- nizatorzy mistrzostw hokejowych św:a- rza amerykańskiego Arthura Millera p. t~ 

'ł ~te1tclą na ya_ndkę w „kar
1
ku, Stofjącl ~a ju dodatkową pomoc. Mówi się o dosta ta mogli się uskarżać na nadmiar ucze- .. SYNOWIE''· 

umow onym m1e.iscu i C'le a :.>c na z. aw en:I? . • · . h d b h d · PA"'ST OW 
się panny, zegarmistrz mrukiiął: n~u co naJmn:eJ trzec o ryc ~awo~ stników, wystarczy jednak, żeby po- "' w Y TEATR POWSZECHNY 

I k' O 'l t b d l K · · · ol. li Listopada ZJ 
-:- .To. ska.~~!!„. Mam ją dopiero miesiąc. ni ov:. I e J:?Omoc a J?rzy ę ze, a dZlelJc Ich na lrzy grupy. ełiminac~jne: Dziś o gadzinie 19.15 komedia .Michała Baluc 

a 1uz się spoznm„. nadyJczycy moze poprav.:1ą swe szanse. W grupach tych rozstawiono najsilniej ;;iego „KLUB KA w ALERóW" z go.ścinnym 

· W nieco lepszym położeniu znajduje sze zespoły, a więc CZECHOSŁOWA- ''ystępem Adolfa Dymszy. 

OGŁOSZENIA DROBNE się " reprezentacja STANÓW z.JEDNO- CJĘ, KANAD~ I_STA~Y Z~E~NO- rEATR KOMElJil l\l'"t.JZYCZNEJ „LUTNIA" 

CZONYCH CZONE. W kazdeJ grupie znaJdz:e się Dziś o godz. i~'.~~k.'.';_~~~~4;~YGA~SKI" 
LEKARZE LOKALE po trzy drużyny. Wstępne rozgrywk 

Dr BILI:&SKI powró mieszka. Osiągnięte przez tę drużynę wyniki eliminacyjne przeprowadzone będą sy fEA TR KAMERALN1' DOMU Zot.NIERZA 

ZAMIENIĘ wskazuJ· a, że 1· est ona lepsza od repre- t tk • k · d k · d 01 nasi yóskt~ąo :-14 

ci! •·horobv screa 11- nię 3 T>Okoje kuchnia - s emem spo an az ego Z az ym Dziś i rod::ienuie 0 god1,. 19.15 komedio • 

14. Legion Ów 3. 150g 1, wy:;:or1ami, Rliz~·ce na zentacji I\:AN ADY, ale ustępuje najlep dwie pierwsze dru7yny w tabeli za kwa l'ar>'a E. Pietrowa ,. WY RPA POKOJU". 

Kupno _ Spr?eda:i> podohM Łódź lub oko. szym zesp<>łom europejskim. W CZE- lifikują się już do grupy finałowej . Sy Teatr ,,OSA" Traugutta l. 

lica wy~odny dojazd CHOSŁOWAC.TI na n~nykład AMERY stem rozgrywek każde!lo z każdym za <w ~all .,Syreny") 

SREBRO ' każdej iloś· 
ei - kupujemy Hele· 

of. kierować ' zamiana ~ ~ C d · · d o z1enme o go z. 19,:·m, w niedziele 1 święta 

Pra~a Piotrkowska 55 o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A 

na Zielińska, Łódź. 

Grand . Hotel. 2fiik 

SREBRO ( ·złvm, mom 
ity) stale kupu1em:v 
Sklep zęgarmistrzow
ski. Więckow>kieg. 
(dawn Sródmlejskal fi 

3osk ZAGUBIONO legity POTRZE.BNA porno I :rlE SARTNEK'' z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
mację PKP, Wnuk Sta cnica domowa Gdańs- PAŃSTWOWE ZAKŁADY ' IB od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

ZAGUBIONO nis!aw Cegielnia - ka 62 m. 16. 307g PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 31 
Krohanl\w pow. Łask w Zgierzu, ni. 17 Stycznia Nr. 43 ll\VACTA llZH<:ł'l! 

ZGUBIONO książkę Poszukiwonie rodzin Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 
Ubezpieczalni Spolecz zatrudnią natychmiast: tel. 160-07 codziennie prócz poniedziałków 0 

nej Zajączkowski Wi_ czy JAJ CIE GO:N'CZOWSKI Włady TECHNIKA na przędzalnię zgrzebną ~odz. !ł.tej dla szkół „PINOKIO" w każdą, 
k.tor Łódź Łąkowa :l4- •ław poszukuje syua TKACZY wykwalifikowanych na kro niedzielę i święta o godz. 12-tej „CZARODZIEJ 

36 rn. l. 3o5b HORYZONTY sna kortowe "KI KALOSZ" - widowisko otwarte. Jana umysłowo chore. 
WóZECZEK uzieciecv ZAGUBIONO książkę go ur. l9Zn Boreszkow TECHNIKA tkackiego 

sprzedam luh zamic;1i'ę Ubezpieczalni Bczwer. T EC ff N I KI ce woj. Tarnopolskie Wykwalifikowaną MASZYNISTKĘ 

84k 

na limuzynkę - Kra- ska Irena Andrzeja 60 li . do w Drawnie MAJSTRA farbiarskiego na farbiar-

,jewski, Sosnowa 30 295g 
1946 nię włókien luźnych. I 

m. 20. ZAGUBIONO kartę Zaof'1arowan·,„ pracy 'VOj. Szczecińskie. Zgł . os b" t podan· . ·y 
. n Pracował prawdopodo- oszerua o 1s e z rem i z -

SPRZEDAM futro męs rejestracyjną RKU - bni·e ciorysem przyjmuje Wydział Persona1-
kie czarne spód lirv Skierniewice dowód o. SPóLNICZKI poszuku w Spóldzielni. ny w godz. 10 - 15. 
stan bardzo dobry sobisty tawiński Wla ,je sklep tekstylny. Kto posiada iakiekol 
wzrost średni · Ló<łi. rly~ław gm. Słupia Dam pokój zamieszka. wiek wiadomości pro. 

Program radiowy na niedzielę ~aszyńskiego 40-·l-!. wieli ]\Jodła 2!l6g nia Lódź, Próchnika szony zawiadomić ro 

ZAGUBIONO kartę 23 - 20 30lk dziców. Gończowski 
RKU - książkę Ubez POTRZEBNA pomoc Władysław Drawno Ciekawsze audycje 

101!g 

NAUKA ;iicczalni .Teźak Stani. domowa. Gdańska 20 pow. ChoszC'zno, woj. J 2,04 Poranek symfoniczny. 13.15 Koncert. 

INSTYTUT Przemy oław. 297g m. 4. 1!04g Szczecińskie. 299k 14.00 Cr.,)' jutro będzie pogoda. 14.10 !l -płaczek 

slowo - Rzemieślniczy :!'"------------------·--------= - nieboraczek. 14-.30 Koncert polskiej kapeli 
przyjmuje zapisy na SPEDYTOR" Przedsiębiorstwo Państwowo Spółdzielcze ludowej. 15.00 Wszyscy rnoi synowie. 16.00 
!·letnie kursy powro· „ w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. S. Dziennik popołudniowy. J6.10 Spotkanie na 
źuicze. Łód~, Wólezań J\fontemartl'e. 17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 

11ka 2i. 261g •OGŁASZA 1 Utwory Adama Mickiewicza. 18.35 Melodie 

SPRZEDAZ SAMOCHODOW świata. ]9.00 Kollokacja. 20.00 Dziennik wie-

ROZNE CIĘŻj\ROWYCH i OSOBOWYCH oraz ezorny. 21.30 Na muzycznej fali. 22.10 Karna 

FRZYBŁĄKAŁA siP CZĘSCI SAMOCHODOWYCH wał robotniczy. 2:1.00 Ostatnie wiailomośd. 

wilczyca maści szare'J· ~ 
Bliższe informacje w sprawie sprzedaży otrzymać można ..l c· E 

Nawrot 2a dozorc~06p.::..------p-od_p_o_wy_ż_sz-ym_a_dr-es-em_. ______ g..,: zytajcie )) xpress Ilustrowany(! 

KI N A 
ADRIA - „Casablanca" 
BAL'l'YK - ,,Dzwonnik z Notre Dame" 
RAJKA - „Słońce wschodzi'' 
H DYNI A - ,,Program Aktualnoeei K1·aJ. 1 

Zagr. Nr. 5". 
I:lE L - „Kop1:inszck'' 
MUZA - „PostracJ1 Mc\rz" 
POLONIA - „Express Moskwa - Ocean SpG 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Guramiszwili" 
ROBO'l'NTK - „Kulisy Wielkiej Rewii'' 
ROMA - „Nauczycielka bawi się" 
REKORD - „Przygoda na Wakacjach'• 
R'fYI.OWY - „Skandal" 
śWI'l' - „Ak1orka" 
TĘCZA - „Sępy" · 
'l'A'rRY - „Na tropie zbrodni" 
WISŁA - „Express Moskwa • Ocean Spo-

ko.iny" 
WOLNOść - „Nieeierpnwośe serca" 
WŁóKNIARZ - „Sępy' • 
ZACHĘ'rA - „Sen o miłości" 

Dzieciom do lat 6-ciu wstęp do kin wzbronion1 
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